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Konsultacje w sprawie powołania rządu

Na konferencji w Delhi

łym 
szef 
bieg 
wie

kryzysie wewnętrznym Libanu. Po powrocie z Kairu 
armii libańskiej zrelacjonował prezydentowi Helou prze- 
rozmów, następnie przystąpiono do konsultacji w spra- 
sformowania rządu, którego nie ma w Libanie prak-

Korespondent PAP, red. T. Jackowski pisze: Porozumienie 
między Organizacją Wyzwolenia Palestyny a rządem libań­
skim zawarte w Kairze, otwiera nowy etap w długotrwa-

Wypad egipskich 
jednostek specjalnych
Jak zakomunikował rzecznik 

wojskowy ZRA, w środę rano spe 
cjalne jednostki egipskie przekro 
czyły Kanał Sueski w pobliżu

Polska propozycja 
akcji w obronie przyrody 
Na konferencji Unii Między 

parlamentarnej w Delhi dele 
gacja polska zaproponowała w 
środę umiędzynarodowienie ba 
dań nad ochroną przyrody. Po 
seł Maciej Szczepański prze­
mawiając w debacie na temat 
roli parlamentów w ochronie 
przyrody oświadczył, że posu­
nięcie takie byłoby odpowie­
dzią na głosy z różnych stron 
świata „wzywające do podję­
cia już teraz zorganizowanej 
na szeroką skalę akcji w obro 
nie środowiska ludzkiego i za 
sobów naturalnych”. (PAP)

W przededniu rocznicy Października

Akademia dzielnicowa na Wildzie
Z różnych stron Wielkopolski napływają w dalszym ciągu 

informacje o akademiach i innych imprezach organizowa­
nych z okazji 52 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

W sali Klubu ZNTK odbyła 
się wczoraj akademia zorgani­
zowana przez Zarząd Dzielni-

Debata w Bundestagu
Zmiana nazwy resortu 
do spraw niemieckich
W środę przed południem 

odbyło się kolejne posiedzenie 
Bundestagu. Omawiano w 
szczególności sprawę przemia­
nowania ministerstwa d/s ogól 
noniemieckich na „minister­
stwo d/s wewnątrzniemiec- 
kich”. i

Z wątpliwościami na temat 
przemianowania wymienione­
go wyżej ministerstwa wystą­
pił m. in. przedstawiciel CDU 
J¥elzsaecker.

Zakończeniem dyskusji było 
głosowanie, w którym więk­
szość wypowiedziała się za 
zmianą. (PAP)

Stosunki ze Wschodem 
tematem sesji Rady NATO

Rada Atlantycka rozpoczęła 
w środę rano posiedzenie w 
Brukseli. Obok stałych amba­
sadorów krajów członkow­
skich przy NATO w sesji bio- 
rą udział specjalni przedstawi 
ciele 15 rządów. Głównym te 
matem, są stosunki z krajami 
socjalistycznymi. Chodzi o 
Przygotowanie sugestii w tej 
sprawie na grudniowe posie­
dzenie Rady Ministrów NATO.

EAP

W Muzeum Plakatu w Wilanowie 
otwarta zostanie wystawa radziec 
kiego plakatu politycznego. Ta 
ciekawa ekspozycja będzie prze­
glądem plakatów politycznych Kra 
ju Rad od chwili jego powstania. 

Na zdjęciu: jeden z plakatów.
CAF - Telefoto

Bliskość kultur, wspólnota ideałów
Na łamach pisma „Sowietskaja Rossija” ukazał się pod 

powyższym tytułem obszerny artykuł sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego, podsumowujący Dni Kultury Rosyj 
skiej Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Rad w Pol­
sce.
Autor pisze m. in., że ża­

den z pokazów sztuki zagra­
nicznej, jaki dotychczas miał 
miejsce w Polsce, nie cieszył 
się takim powodzeniem i nie 
wywołał takiego zaintereso­
wania. (...) Dni Kultury brat 

cowy TPPR Wilda i Zarząd 
Fabryczny Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przy 
Zakładach Naprawczych. Uczę 
stniczyli w niej m. in. członko­
wie Sekretariatu KD PZPR z 
I sekretarzem KD Teofilem 
Stróżykiem i wiceprzewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania Henryk Kę­
dziora.

Referat okolicznościo-wy wy­
głosił sekretarz KD PZPR na

Henryk Giziński.Wildzie
W czasie akademii zabrał 

również głos owacyjnie witany 
wicekonsul Związku Radziec­
kiego Wasili Fiłatow, który 
omówił znaczenie Wielkiego 
Października dla ludzkości i 
przekazał zebranym jak też 
wszystkim mieszkańcom Wil­
dy serdeczne pozdrowienia i 
życzenia.

Akademię urozmaiciła część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społów z Klubu . Zakładowego 
ZNTK i solistki z Opery, (b)

Zakaz demonstracji 
antywojennej w USA

Departament Sprawiedliwo­
ści USA ogłosił w środę za­
kaz przeprowadzenia demon­
stracji przeciwko wojnie w 
Wietnamie, zapowiedzianej na 
15 listopada. Departament 
przewidywał udział w demon­
stracji około 200 tys. osób.

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym i miejscami przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 5 st. na północy do 10 st. na 
południu kraju.

WIELKOPOLfKI
• _________________________________*_________ .______________

Normalizacja sytuacji wewnętrznej w Libanie

tycznie od kwietnia tego roku.
Według pierwszych informa zamiar powołać rząd koalicji 

cji uzyskanych z kół miaro- narodowej, składający się z 
dajnych, prezydent Helou ma przedstawicieli wszystkich ten

El-Szatt. W starciach z 
patrolem na Synaju 
zabili jednego oficera 
go i ośmiu żołnierzy.

izraelskim 
Egipcjanie 
izraelskie-

Po zakończeniu operacji oddzia 
ły egipskie powróciły do bazy.

PAP

nich narodów Rosyjskiej Fe­
deracji wybiegały daleko po­
za ramy zwykłej kulturalnej 
wymiany między narodem poi 
skim i narodami Rosyjskiej 
Federacji. Stały się przeja­
wem odczucia bliskości kul­
tur a przede wszystkim idea 
łów i celów, które legły u pod 
staw współpracy naszych naro 
dów. Kontynuujemy najlepsze 
tradycje dawnej przyjaźni z cza 
sów A. Mickiewicza i A. Pusz 
kina, okresu dekabrystów i 
wspólnej walki z caratem. 
Zwracamy się myślą ku cza­
som wspólnej walki prole­
tariatu oraz pięknych kart za 
pisanych w XX wieku przez 
rewolucjonistów polskich i ro 
syjskich.

(...) Spadek po Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, mó­
wił tow. W. Gomułka, jest na 
szym wspólnym spadkiem, 
gdyż należymy do świata, 
który w Październikowej Re 
wolucji czerpie swoje źródło 
i swoją siłę. Dlatego możemy 
dziś dzielić się wzajemnie 
doświadczeniem, osiągnięciami 
i najlepszymi tradycjami.

Przykładem tego — pisze da­
lej autor — były Dni Polskiej 
Kultury w Związku Radzieckim. 
Nie są one zakończone. W listo­
padzie br. w Związku Radziec­
kim odbędą się imprezy teatral­
ne w ramach II Wszechrosyjskie 
go Festiwalu Polskiej Dramaturgii 
i I Festiwalu Polskich Filmów 
Telewizyjnych. (...)

Wydarzenia te w życiu kul 
turalnym narodów polskiego i 
radzieckiego zbiegają się co do 
czasu z obchodami 100-lecia 
urodzin Lenina, które w Pol­
sce będą obchodzone szczegół 
nie uroczyście. Tak na przy­
kład — pisze autor — najbliż 
sze posiedzenie ideologicznej

Dokończenie na str. 2

Prezydent Tito 
w Algierze

W środę z czterodniową 
zytą oficjalną przybył do 

wi- 
Al-

gieru prezydent Jugosławii, 
marszałek Josip Broz Tito. Na 
lotnisku prezydenta Tito z 
małżonką oraz członkami dele 
gacji jugosłowiańskiej witali 
przewodniczący Rady Rewolu 
cyjnej Algierii, Huari Bume- 
dien, członkowie rady, rządu i 
przedstawiciele korpusu dyplo 
matycznego. (PAP) 

dencji politycznych.
Uważa się, że po naradach 

partyjnych misję utworzenia 
nowego rządu powierzy się by­
łemu premierowi Raszidowi 
Karami, posiadającemu popar­
cie wpływowych kół muzuł­
mańskich.

R. Karami nie brał udziału 
w rokowaniach kairskich. Re­
zultat kompromisu, który opie 
ra się na formule poszanowa­
nia praw suwerennych Liba­
nu i zapewnienia pobytu od­
działom palestyńskim na tere­
nie tego kraju, stworzył pew­
ne możliwości powołania rzą­
du pod kierownictwem Ka­
rami. (

Źródła libańskie podają, że 
oddziały komandosów wyco­
fują się z niektórych miejsco­
wości na południu kraju. Jed­
nakże wiele wsi na granicy li- 
bańsko-syryjskiej pozostaje na 
dal pod kontrolą partyzantów.

Władysław Gomułka 
z wizytą w WAT

W dniu 5 bm I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka w 
towarzystwie członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
Bolesława Jaszczuka i zastęp­
cy członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC Mieczysława Mo 
czara wizytował Wojskową 
Akademię Techniczną im. Ja­
rosława Dąbrowskiego.

W wizytacji uczestniczył m. 
in. minister obrony narodo-; 
wej gen. broni Wojciech Jaru­
zelski.

Komendant Wojskowej Aka­
demii Technicznej gen. bryg, 
prof. dr inż. Sylwester Kaliski, 
w obecności członków komen­
dy, zapoznał Władysława Go­
mułkę i towarzyszące osoby z 
organizacją oraz dorobkiem 
naukowym i dydaktyczno-wy­
chowawczym uczelni.

Władysław Gomułka zwie­
dził następnie szereg instytu­
tów naukowych, katedr i labo­
ratoriów uczelni.

Na zakończenie wizyty Wła­
dysław Gomułka, wysoko oce­
niając dorobek uczelni, podzię 
kował komendzie i kadrze nau 
kowo-dydaktycznej za ich do­
tychczasową pracę oraz życzył 
dalszych sukcesów w realizacji 
wskazań partii w dziedzinie 
wychowania młodych kadr i 
w zakresie badań naukowych.

PAP

Posiedzenie Komisji 
Ekonomicznej RWPG

W dniach 4—5 listopada br. 
odbyło się w Moskwie 19 po­
siedzenie Stałej Komisji Ekono 
micznej Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej.

Komisja omówiła sprawy 
związane z wykonaniem zale­
ceń XXIII (specjalnej) sesji 
RWPG, określiła tryb ich oprą 
cowywania i omówiła wyniki 
pracy dokonanej w dziedzinie 
badania problemu cen na ryn 
kach zagranicznych, tok prac 
w dziedzinie porównywania 
wskaźników rozwoju gospodar 
czego oraz analizę ogólnogośpo 
darczych problemów międzyna 
rodowej specjalizacji i koopera 
cji produkcji. (PAP)
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Nigdy, jak dotąd, nie doszło 
do pogwałcenia porozumienia 
o zawieszeniu ognia. W Bej­
rucie zniesiono godzinę poli­
cyjną, zachowując ją jednak w 
Tripoli i niektórych innych 
miastach.

W środę dziennik „Orient” 
pisał w artykule wstępnym,

Dokończenie na str. 2

Wyjazdowe posiedzenie Egzekutywy KW PZPR

Ocena postępu inwestycji 
Zagłębia Konińskiego

Wczoraj w Zagłębiu Konińskim na wyjazdowym posie­
dzeniu obradowała Egzekutywa KW PZPR w Poznaniu pod 
przewodnictwem I sekretarza KW PZPR K. Barcikowskiego. 
Udział w obradach wzięli ponadto: wiceminister budow­
nictwa i przemysłu materiałów budowlanych — Andrzej 
Szozda, przedstawiciele resortu przemysłu ciężkiego, z jedno 
czeń: Przemysłu Metali Nieżelaznych, Energetyki i Budowy 
Elektrowni oraz ZEOZ w Poznaniu.
Omówiono problemy związa 

ne z rozwojem Zagłębia Ko­
nińskiego, a szczególnie postę­
pem w budowie kluczowych 
zakładów przemysłowych tego 
rejonu: Huty Aluminium i 
Elektrowni „Pątnów”. Z uzna­
niem podkreślono wysiłek bu­
downiczych, którzy z powodze 
niem realizują wytyczne lipco­
wego posiedzenia wyjazdowe­
go Egzekutywy KW PZPR, a 
dotyczące zlikwidowania zaleg­
łości, oraz terminowego wyko­
nania tegorocznego planu in­
westycyjnego.

W dyskusji podkreślono dużą 
ofiarność załóg m. in. poznań­
skiego „Mostostalu” i pątnow- 
skiego „Energobloku”. Oba 
przedsiębiorstwa odrobiły już 
większość zaległości i gwaran-

M. Nowakowski dyrektorem 
Opery Poznańskiej

Jak nas informuje Wydział 
Kultury Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania, w związ­
ku z objęciem przez Roberta 
Satanowskiego kierownictwa 
artystycznego Teatru Mu­
zycznego w Krefeld (NRF) dy 
rektorem i kierownikiem ar­
tystycznym Opery im. Stani­
sława Moniuszki został miano 
wany Mieczysław Nowakow­
ski. Dotychczas był on dyry­
gentem Teatru Wielkiego w 
stolicy. Stanowisko dyrektora 
Opery Poznańskiej objął M. 
Nowakowski z dniem 1 bm.

Nowy dyrektor Opery Poz 
nańskiej dał się poznać 
publiczności naszego miasta w 
czasie niedawno odbytego Fe 
stiwalu Oper i Baletów Pol­
skich. Dyrygował wtedy spek 
taklem Teatru Wielkiego z 
Warszawy pt. „Jutro” Bairda.

(c)

Z powitania delegacji KPU z Charkowa na dworcu w Poznaniu.
Fot. — E. Kitzmann

Akademia z okazji 
52 rocznicy 
Rewolucji

Październikowej
Dzisiaj o godz. 17 w 

auli UAM odbędzie się 
uroczysta akademia z 
okazji 52 rocznicy Re­
wolucji Październiko­
wej. W programie prze 
widuje się przemówie-

*

okolicznościowenie
oraz część artystyczną 
w wykonaniu Wielko­
polskiej Orkiestry Sym 
fonicznej, Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej, so 
listów Opery Poznań­
skiej i aktorów teatrów 
dramatycznych. W aka 
demii weźmie udział de 
legacja Komunistycznej 
Partii Ukrainy przyby 
ła wczoraj do naszego 
miasta, (ms)

tują terminową realizację za­
planowanych robót.

Uczestnicy obrad wizytowali 
również tereny budowy wal­
cowni blach w konińskiej hu­
cie, oraz zapoznali się ze sta­
nem robót na VI bloku Elek­
trowni „Pątnów”, (zet)

Do Poznania przybyła 
dalegacja KPU z Charkowa

Zgodnie z zapowiedzią, w 
dniu wczorajszym przybyła 
do Poznania delegacja Komu 
nistycznej Partii Ukrainy z 
Charkowa, która weźmie u- 
dział w uroczystej akademii 
z okazji 52 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Zwiedzi ona 
również poszczególne dzielni­
ce naszego miasta i zapozna 
się z prowadzoną w Poznaniu 
i Wielkopolsce pracą poli- 
tyczno-partyjną.

W skład delegacji wchodzą: 
Michał Mikołajewicz Poleszko 
— I sekretarz Komitetu Rejo 
nowego w KPU w Łozowsku, 
Nina Wasiliewna Jonienko — 
sekretarz Komitetu Dzielnico 
wego KPU w Charkowie, Stie 
pan Iwanowicz Suchariew — 
sekretarz Komitetu Miejskie­
go KPU w Kupiańsku, Wasil 
Fiedorowicz Kowalow za
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji Komi­
tetu Obwodowego KPU w 
Charkowie i Andrej Marko- 
wicz Żrebin — zastępca se­
kretarza Komitetu Zakłado­
wego fabryki „Elektrodziasz- 
masz”.

Na poznańskim dworcu goś 
ci serdecznie powitali sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Poznaniu Jerzy 
Zasada i z-ca kierownika Wy 
działu Organizacyjnego KW 
PZPR Wiesław Siwiński, (b)



Realizacja uchwał II Plenum KC PZPR
w handlu zagranicznym

| Posiedzenie komisji sejmowej

Sejmowa Komisja Handlu Zagranicznego, obradująca pod 
przewodnictwem pos. Zdzisława Grudnia (PZPR) i z udzia­
łem ministra handlu zagranicznego Janusza Burakiewicza, 
rozpatrzyła reąjizację uchwał II plenum KC PZPR w tym
resorcie oraz działalność biur 
kiej Brytanii i NRD.
Wiceminister handlu zagrani 

cznego Ryszard Strzelecki, mó 
wiąc o zadaniach tego resortu 
w toku prac nad projektem

Po szczycie skandynawskim

Brak porozumienia 
w sprawie unii celnej

Kolejne spotkanie premie­
rów skandynawskich, Prezy­
dium i Komisji Ekonomicznej 
Rady Północnej w dniach 
3—4 bm. wniosło bardzo nie­
wiele nowych elementów do 
dyskusji nad problemami 
„Nordeku”. Węzeł gordyjski, 
jakim jest przyszła unia celna, 
pozostaje nadal nie rozwiąza­
ny. Dania podtrzymuje swe 
żądania co do wspólnej poli­
tyki rolnej, Szwecja nie godzi 
się na zmianę warunków par­
tycypacji w funduszach skan­
dynawskich.

W Sztokholmie zadecydowa­
no, że przed sesją Rady Pół­
nocnej w lutym 1970 r. odbę­
dą się jeszcze trzy konferencje 
premierów skandynawskich.

PAP

Kolorowe transmisje 
z Księżyca?

W środę na Przylądku Ken­
nedy odbyły się próby specjal­
nej kamery telewizji koloro­
wej, która ma zostać zabrana 
przez załogę „Apollo 12” na 
Księżyc.

Amerykańscy specjaliści 
mieli i mają nadal wielkie trud 
ności z uzyskaniem prawidło­
wego funkcjonowania tej ka­
mery. Kamera taka bowiem 
musi być specjalnie izolowana 
i zaopatrzona w różne dodat­
kowe urządzenia, które po­
zwolą jej prawidłowo funkcjo­
nować w warunkach księżyco­
wych. Kamera ta zainstalowa­
na zostanie w pojeździe księ­
życowym. (PAP)

Przedłużenie umowy 
zbożowej z Kanadą
Jak się dowiaduje PAP w 

Ottawie nastąpiło, w drodze 
wymiany listów przedłużenie 
do 31 lipca 1971 r. ważności poi 
sko-kanadyjskiej długotermino 
wej umowy z 26 lipca 1966 r.

Umowa ta dotyczy zakupu 
zboża w Kanadzie na warun­
kach kredytowych. (PAP)

Kradzież obrazów 
z apartamentów Papieża?
Według informacji agencji 

ANSA, trzy ohrazy wartości 1.600 
milionów dolarów skradziono z 
apartamentów Papieża Pawła VI 
w Watykanie. Obrazy wycięto z 
ram i wyniesiono w okresie 15 lip 
ca — 15 września, kiedy papież 
przebywał w swej letniej rezy­
dencji Castel Gandolfo. Zapytany 
w tej sprawie rzecznik Watykanu 
oświadczył jednak, iż nic mu nie 
wiadomo o popełnieniu tej kra­
dzieży. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

radców handlowych w Wiel- 

planu 5-letniego podkreślił, że 
ważne znaczenie dla wyboru 
kierunków produkcji ekspor­
towej mają decyzje Rady Mi­
nistrów określające, że pod­
stawowym kryterium efek­
tywności ekonomicznej inwe­
stycji jest wskaźnik dewizo- 
wej 
cji.

efektywności produk-
Sytuacja na ryn­

ku światowym powinna w 
większym niż dotychczas stop 
niu określać kierunki rozwoju 
produkcji i jej specjalizacji, 
co w następstwie pozwoli na 
lepsze dostosowanie struktury 
naszej produkcji i eksportu do 
potrzeb i wymogów rynków 
zagranicznych.

Przedsiębiorstwa handlu za 
granicznego otrzymały w 
zwiąąku z tym polecenie współ 
działania ze zjednoczeniami i 
przedsiębiorstwami produkcyj 
nymi w wyborze inwestycji, 
preferując te, których efekt 
produkcyjny w przeważający 
sposób będzie wykorzystywa­
ny dla potrzeb eksportowych.

Podejmuje się również kon­
kretne rozmowy z przemysła­
mi krajów rozwiniętych w 
sprawie zakupu dokumentacji 
konstrukcyjnej i technologicz 
nej wielu wyrobów w ramach 
licencji, przy czym zakłada 
się, że spłata należności na­
stępować ma. w miarę moż­
ności, dostawami towarów wy 
produkowanych w oparciu o 
te licencje.

Zakłada się. że jednym z za 
sadniczych czynników pozwa­
lających na wzrost naszego 
eksportu maszyn w przyszłej 
5-latce będzie kooperacja roz­
wijana między polskimi i za­
granicznymi zakładami prze­
mysłowymi.

Posłowie wyrażali opinie, że

Jeszcze jedna ofiara 
katastrofy w Banja Luce
Robotnicy pracujący przy 

usuwaniu gruzów przy rozbiór 
ce domów w Banja Luce — 
mieście jugosłowiańskim znisz 
czonym przez trzęsienie ziemi 
27 października, znaleźli pod 
gruzami ciało starszej kobiety. 
W ten sposób liczba ofiar śmier 
telnych wzrosła do 13. Dwu­
nasta ofiara zmarła ostatniej 
nocy w szpitalu w Zagrzebiu.

Wybory komunalne w USA

John Linsday ponownie 
burmistrzem N. Jorku

Ze znanych dotychczas wy­
ników wyborów municypal­
nych w Stanach Zjednoczo­
nych szczególną uwagę wzbu­
dziła wiadomość opublikowa­
na w środę o świcie według 
naszego czasu, że John Lin­
sday został wybrany ponownie 
na cztery lata burmistrzem 
Nowego Jorku. Linsday, który 
należy do Partii Republikań­
skiej prezentował się wybor­
com jako liberał. Pokonanymi 
przez niego konkurentami są 
Mario Procaccino i John Mar- 
chi — pierwszy z Partii Demo­
kratycznej a drugi z Republi­
kańskiej. (PAP) 

obecny system powiązań organiza 
cyjnych, prawnych i ekonomicz­
nych między handlem zagranicz­
nym a przemysłem nie odpowia­
da już wymogom, jakie narzuca 
dynamika obrotów zagranicznych. 
Ogniwa handlu zagranicznego — 
mówili posłowie — powinny w 
większym stopniu nastawić się na 
programowanie produkcji ekspor­
towej, badania rynków zbytu, na 
działalność akwizycyjną oraz na 
zawieranie kontraktów, zaś orga­
nizacje przemysłowe — pełniej wy 
konywać ciążące na nich obowiąz 
ki generalnego dostawcy czyli 
skupić uwagę na organizacji i 
kompletacji dostaw. (PAP)

Biafra nie rezygnuje
z suwerenności

Przedstawiciel Biafry w kra­
jach środkowej i wschodniej 
Afryki, Austine Okwu, zaprze­
czył kategorycznie krążącym 
ostatnio pogłoskom, iż Biafra 
zdecydowana jest zrezygno­
wać ze swej suwerenności 
w zamian za zagwarantowanie 
jej bezpieczeństwa. Stwierdził 
on, iż śmieszne jest przypusz­
czenie, że Biafra zadowoli się 
taką .papierową gwarancją”.

Bliskość kultur, 
wspólnota ideałów

Dokończenie ze str. 1
komisji KC PZPR poświęco­
ne będzie leninowskiej teorii 
i jej aktualnemu ' znaczeniu. 
Referaty o leninowskich zasa 
dach internacjonalizmu, do­
świadczeniach walki z rewizjo 
nizmem, roli partii w syste­
mie dyktatury proletariatu i 
inne problemy stanowić będą 
podstawę do szerokiej partyj­
nej dyskusji. Ten obszerny 
plan pracy — pisze w zakoń­
czeniu Stefan Olszowski — 
przybliży nam osobowość i 
pracę Włodzimierza Lenina, 
człowieka, którego myśl przek 
ształciła współczesny świat i 
stała się podstawą naszej głę 
boko międzynarodowej przy­
jaźni i współpracy, (fh)

Wkrótce 1200 megawatów z „Pątnowa

VI blok pracuje już 
w sieci krajowej

We wtorek o godz. 21.45 budowniczowie i energetycy czoło­
wej w Wielkopolsce inwestycji — elektrowni „Pątnów” w ko- 
nińsko-turkowskim zagłębiu węglowo-energetycznym, doko­
nali bardzo ważnej czynności rozruchowej przy 6 z kolei blo­
ku. Z krajową siecią energetyczną zsynchronizowany został 
generator o mocy 200 megawatów.

Od tej chwili pątnowski 6 
blok zaczyna zasilać ogólno­
polską sieć energetyczną, w e- 
nergię elektryczną. Należy z 
uznaniem dla krajowego prze­
mysłu budowy maszyn energo- 
twórczych stwierdzić, że głów­
ne elementy bloku: raciborski.
olbrzymi kocioł o 
650 ton pary na 
bląska turbina i 
generator, wraz z 

wydajności 
godzinę, el- 
wrocławski 
urządzenia-

mi pomocniczymi działają bar 
dzo sprawnie. Z uznaniem o 
jakości ich wykonania i mon-

Ryga pod wodą
Wiele rejonów w europejskłtej 

części ZSRR dotkniętych zostało 
klęskami żywiołowymi w postaci 
huraganów i powodzi.

Huragan o niezwykłej sile rozsza 
lał się nad Zatoką Ryską i zaata­
kował wybrzeże. Na ląd wdarło się 
morze. Pod wodą znalazły się całe 
dzielnice Rygi, zakłady przemysło 
we oraz magazyny i pomieszcze­
nia biurowe. W portach morskim i 
rybackim zerwane zostały statki 
przycumowane do nabrzeży. Mia- 
to zostało pozbawione prądu.

Nadchodzą też doniesienia z Ku­
bania, Krajów Stawropolskiego I 
Krasnodarskiego, gdzie huragan 
spowodował gwałtowne wta/gnię- 
cie na ląd wód Morza 
? Czarnego.

Pod wodą znalazło 
zabudowań. Uległy 

Azówskiego

się tysiące 
zniszczeniu

linie telekomunikacyjne. Statki i 
łodzie rybackie zostały wyrzucone 
na ląd o setki metrów od normal­
nej linii wybrzeża morskiego.

Do akcji ratunkowej rzucono 
setki samolotów, śmigłowców, am­
fibii. Z całego kraju kieruje się 
transporty z pomocą dla ofiar 
klęski. Wtorkowy dziennik ,,So- 
wietskaja Rossija” porównuje ją z 
trzęsieniem ziemi, które zniszczyło 
przed paru laty Taszkient.

Ostre walki w Wietnamie 
wzdłuż granicy z Kambodżą

Ostatnie depesze z Saj gonu 
sygnalizują ostre walki mię­
dzy siłami patriotycznymi a 
wojskami USA i reżimu saj- 
gońskiego wzdłuż granicy z 
Kambodżą. Rzecznicy amery­
kańscy stwierdzili w środę, 
że walki z udziałem piechoty 
i jednostek pancernych trwa 
ły 10 godzin. Po obu stronach 
byli zabici i ranni.

Bardziej na południe, rów 
nież w pobliżu granicy kam- 
bodżańskiej operowały bom­
bowce amerykańskie „B-52”.

Wiceprezydent Ky oświad­
czył w środę, że reżim sajgoń 
ski ma zamiar do końca 
przyszłego roku zastąpić linio 
we jednostki USA na lądzie 
swoimi wojskami. Oświadczę 
nie Ky pozostaje oczywiście 
w związku z ostatnim przemó 
wieniem Nixona na temat 
„wietnamizacji” wojny w Wiet 
namie. (PAP)

Komunikat agencji DRW

Nixon rzuca wyzwanie 
opinii publicznej

Dzienniki Demokratycznej 
Republiki Wietnamu opubli­
kowały w środę komunikat 
Wietnamskiej Agencji Infor­
macyjnej na temat przemó­
wienia prezydenta USA w 
sprawie Wietnamu.

Jest rzeczą zupełnie oczy- 
wistą 
kacie 
ciągu 
zania

— czytamy w komuni- 
— że Nixon w dalszym 
nie zmierza do rozwią- 
problemu wietnamskie­

go. Prezydent USA pominął 
milczeniem dwie zasadnicze 
kwestie' całkowitego i bez­
warunkowego wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego oraz wyrzecze­
nia się przez Stany Zjedno­
czone udzielania 
gońskiej klice 
wej.

Przemówienie 

poparcia saj 
marionetko-

Nixona
stwierdza komunikat — sta­
nowi cyniczne wyzwanie rzu­
cone narodowi amerykańskie­
mu i światowej opinii publicz 
nej, domagających się od USA 
położenia kresu agresywnej 
wojnie w Wietnamie i powro 
tu wszystkich wojsk amery­
kańskich do własnego kraju.

PAP

tażu wyrażają się budowniczo­
wie „Pątnowa”. Po kolejnych 
przeglądach poszczególnych 
zespołów i maszyn, moc tur­
bozespołu będzie stopniowo 
podwyższana, aby po 72-godzin 
nym tzw. ruchu próbnym, blok 
oddać do wstępnej eksploata­
cji. Nastąpi to najprawdopo­
dobniej — jak nas poinformo­
wano na pątnowskiej budowie 
— w końcu listopada br. W 
grudniu zapewne elektrownia 
„Pątnów” osiągnie łączną moc 
1200 megawatów i stanie się 

. drugą co do wielkości siłownią 
w kraju.

Ta, prowadzona z wielkim roz­
machem inwestycja nie zostanie 
zakończona, gdyż już w przyszłym 
roku rozpoczną się wstępne prace 
przygotowawcze związane z bu­
dową II etapu elektrowni. Planu­
je się bowiem zainstalowanie 2 ko 
lejnych bloków energetycznych 
opalanych mazutem, o łącznej mo 
cy 200 megawatów każdy. Specjal­
nie przystosowane do opalania 
tym paliwem kotły sprowadzone 
zostaną do „Pątnowa” — zgodnie 
z podpisaną umową — ze Związ­
ku Radzieckiego. (Zet)

Ważne dla prenumeratorów!
CHCESZ ZAPEWNIĆ SOBIE DOSTAWĘ PRASY OD 1 I 1970 R. 

NIE ZWLEKAJ ZE ZŁOŻENIEM ZAMÓWIEŃ.

Przypominarpy. że prenumeratę roczną na prasę ra­
dziecką i p/asę krajową od nakładów pracy, brgani- 
zacji. instytucji, szkół i pozostałych prenumeratorów 

zbiorowych — przyjmują wyłącznie miej­
scowe jednostki terenowe „RUCH”

w terminach:
na prasę 
na prasę 

Niedotrzymanie
od następnych okresów kalendarzowych.

Reklamacji w tym względzie nie będziemy mogli uwzględnić.
K8354

Pierwsza szkoła podstawowa na jednym z większych osiedli
mieszkaniowych Winogrady w Poznaniu jest gotowa. Wczoraj 
dzieci rozpoczęły w niej naukę. W piątek, 7 bm. nastąpi ofi­
cjalne przekazanie szkoły do użytku oraz nadanie jej imienia 
Jana Kochanowskiego. Budynek posiada 22 izby lekcyjne oraz 
potrzebne pracownie i gabinety. W połowie grudnia załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3, które budu­
je całe osiedle na Winogradach, przekaże do użytku salę gim­
nastyczną. Do tego czasu uporządkuje także teren wo­

kół szkoły.
Na zdjęciu: budynek szkolny. Na pierwszym planie widoczna 

tablica pamiątkowa, (an)
Fot. — K. Przychodzki

Pierwsza ózkcta na o&ladlu 
UJinoaradij,

Przychylna reakcja Francji 
na propozycje z Pragi

Wypowiedź ministra Schumanna

Francuski minister spraw zagranicznych Maurice Schu­
mann poruszył węzłowe kwestie międzynarodowe na śro­
dowym posiedzeniu rządu.

Dziennikarzy poinformowa­
no, że komunikat z narady mi­
nistrów spraw zagranicznych 
w Pradze został potraktowany 
przez rząd francuski „z całą 
uwagą”. Zdaniem ministra 
Schumanna, „właśnie rezygnu 
jąc z użycia siły lub z groźby 
użycia siły nasz kontynent 
może osiągnąć odprężenie, po­
kój i współpracę polityczną”.

Rząd francuski powię­
dział minister — zgadza się na 
kontynuowanie konsultacji 
między krajami europejskimi,

żę

Sytuacja w Libanie
Dokończenie ze str. 1 

jest rzeczą całkowicie nie­
możliwą ulegać stałemu 
tażowi Izraela, który 
akcjami odwetowymi.

Dziennik stwierdza, że 

szan- 
grozi

szan-
taż ten ma na celu stałe zakłó­
cenie życia wewnętrznego w 
Libanie.

W chwili, kiedy przekazuję 
tę korespondencję, granica 
między Libanem a Syrią na­
dal jest zamknięta.

Ciekawy program IV 
w rocznicę Rewolucji

Szereg interesujących progra­
mów przygotowała Polska Tele­
wizja na 7 listopada — dzień 52 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. W godzinach porannych 
TVp transmitować bedzie w tym 
dniu z Moskwy defiladę wojsko 
wa i manifestacje ludności sto­
licy ZSRR. Tego samego dnia w 
godzinach popołudniowych obej­
rzymy moskiewski program roz­
rywkowy „Świąteczny ognik”.

Estrada literacka nada wido­
wisko pod nazwą „Rok siedem­
nasty”. Autorami tekstów, które 
usłyszymy z małego ekranu są: 
Włodzimierz Lenin, Maksym Gor­
ki, Włodzimierz Majakowski. Na 
zim Hikmet, Bertolt Brecht. Ju­
lian Tuwim. Stanisław Ryszard 
Dobrowolski i Tadeusz Różewicz. 
Scenariusz i reżyseria — Lecha 
Wojciechowskiego.

Nadany zostanie też reportaż z 
Muzeum Lenina w Warszawie, w 
którym autorzy przypomną do­
tychczasową działalność tej pla­
cówki, szczegółowo relacjonując 
dwie ostatnie wystawy „Lenin w 
Polsce” i „Wielka Rewolucja So­
cjalistyczna”. (PAP) 

radziecką do dnia 10. 11. 1969 r.
krajową do dnia 25. 11. 1969 r.
terminu spowoduje rozpoczęcie realizacji

proponowanych przez oświad­
czenie z 31 października. Uwa­
ża, że konsultacje te powinny 
mieć głównie charakter dwu­
stronny i toczyć się między 
przedstawicielami poszczegól­
nych państw.

Rzecznik rządu francuskiego 
Leo Hamon poinformował, że 
Schumann wypowiedział się 
też za politycznym rozwiąza­
niem kwestii wietnamskiej 
drogą porozumienia między 
uczestnikami konferencji ge­
newskiej z 1954 r. szczególnie 
zaś między pięcioma wielkimi 
mocarstwami: Chinami, USA, 
Francją, ^Wielką Brytanią \ 
ZSRR. (PAF)

M. Rumor wzywa Włochów 
do zachowania spokoju

Premier Włoch Mariano Rumor 
przemawiając w poniedziałek W 
Redipuglia na uroczystości po­
święconej uczczeniu pamięci 600 
tys. Włochów którzy zginęli pod­
czas pierwszej wojny światowej 
nawiązał do obecnej sytuacji w 
kraju i w związku z narastającą 
falą strajków i zamieszek wez­
wał społeczeństwo do zachowania 
spokoju. Rumor ostrzegł przed 
wszelkimi próbami stosowania si 
ły. (PAP)

OFIC3ALMIE

Dwie strony orderu
W tych dniach odwiedził 
’* Tel Aviv brytyjski mi­

nister stanu, George Thomson, 
który odbył rozmowy z przy­
wódcami izraelskimi. Thom­
son, uważany w Foreign Offi­
ce za „człowieka nr 2”, oznaj­
mił o odznaczeniu byłego szefa 
wywiadu izraelskiego, genera­
ła Chaima Herzoga — Orde­
rem Komandorskim Imperium 
Brytyjskiego. W związku z 
tym agencja Reutera przypo­
mina, iż Herzog należy do gru­
py najskrajniejszych „jastrzę­
bi”.

Na marginesie wizyty Thom­
sona w Tel Avivie, kairski 
dziennik „Al Ahram” pod­
kreśla, że polityka brytyjska 
wobec Izraela jest nadal dwu­
znaczna. Gazeta wzywa Wielką 
Brytanię do skrystalizowania 
jej polityki wobec świata arab­
skiego. Z jednej bowiem stro­
ny Anglicy są głównymi współ 
autorami rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 22 listopada 1967, 
dotyczącej rozwiązania konflik 
tu bliskowschodniego (stanowi 
ona m. in., iż Izrael musi wy­
cofać wojska na linie sprzed 

’> czerwca 1967), z drugiej zaś 
— obdarzają wysokimi odzna­
czeniami czołowe osobistości 
izraelskie, osobistości o okre­
ślonej orientacji.

..Dwulicowość brytyjskiej po­
lityki na Bliskim Wschodzie 
Jest znana od dawna” — kon­
kluduje „Al Ahram”. Ano — 
order ma przysłowiowe dwie 
strony... (wp)Nr 264 (7993)6 XI 1969
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Algieria - kraj przyjaciół (5)

Waleczni i gospodarni

Uroczyste obchody 52 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej są oka 

zją do przypomnienia roli, ja­
ką w rozwoju gospodarczym 
naszego kraju odgrywała i od 
grywa współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim, bliskie i sta 
le pogłębiające się więzi eko­
nomiczne. W roku 1968 obroty 
towarowe z ZSRR stanowiły 
35,9 proc, całości polskiego 
handlu zagranicznego, sięga­
jąc 8 221 min zł dew. Co to 
oznacza, mówią choćby nastę­
pujące porównania:

Jest to równowartość ca­
łego naszego eksportu i impor 
tu z roku 1956, a więc obro­
tów sponad 100 krajami świa­
ta przed kilkunastu laty.

Kwota ta przekracza po­
ziom wymiany towarowej Pol­
ski ze wszystkimi państwami 
socjalistycznymi w roku 1961.

Jest to wartość większa, 
niż osiągnięty w tym czasie — 
w roku 1968 — poziom obro­
tów Polski ze wszystkimi, li­

W 1OO rocznicę 
urodzin Lenina

Program obcliodów TPPR 

Plany wydawnicze

Ukazanie nieprzemijają­
cych wartości i aktual­
ności idei leninizmu, 

które we współczesnej walce 
o postęp, demokrację i socja­
lizm odgrywają decydującą 
rolę, służą rewolucyjnemu 
przeobrażeniu świata — oto 
cel przyświecający imprezom 
organizowanym przez ogniwa 
i instancje Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w 
związku z 100 rocznicą uro­
dzin Włodzimierza Iljicza Le 
nina.

Jednym z ważnych elemen­
tów kampanii ideowo-politycz 
nej w obchodach leninow­
skich będzie działalność od­
czytowa prowadzona przez 
koła lektorów TPPR, a obej­
mująca takie tematy jak: Le­
nin w Polsce i o Polsce. Le­
nin a rewizjonizm, Lenin o re 
wolucji proletariackiej. Nad­
to przy udziale Domu Kultu­
ry Radzieckiej w Warszawie 
zostaną zorganizowane środo­
wiskowe seminaria specjali­
styczne (np. na temat: leni­
nowskiego planu elektryfika­
cji kraju i leninowskich kon­
cepcji agrarnych).

Z interesujących zamierzeń 
tygodnika ..Przyjaźń” wymień 
my organizację, wespół z Ra­
diem Moskwa (redakcja audy 
cji polskich), wielkiego kon­
kursu pn. „Lenin w Polsce”. 
„Przyjaźń” i organy towa­
rzystw przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim w krajach 
socjalistycznych: ,,Freie Welt” 
(NRD), .,Bulgare — Sowietska 
Drużba” (Bułgaria), „Orszag 
Vilag” (Węgry) i ,,Svet Socja­
lizmu” (Czechosłowacja) publi 
kować będą reportaże z wiel­
kich zakładów przemysłowych 
noszących imię Lenina. „Przy 
jaźń” dla wspomnianych pism 
zagranicznych przygotowuje 
wymiennie materiały o pol­
skich zakładach nazwanych 
imieniem wodza Rewolucji 
Październikowej: z Nowej Hu 
ty, Stoczni Gdańskiej i kopal 
ni węgla w Katowicach.

W ramach obchodów 100 ro 
cznicy urodzin Lenina zosta­
nie również zorganizowany 
cykl spotkań społeczeństwa z 
uczestnikami Wielkiej Rewo­
lucji — weteranami polskiego 
ruchu robotniczego, z przed­
stawicielami Ambasady i kon 
sulatów ZSRR, z dziennika­
rzami radzieckimi akredyto­
wanymi w Polsce, z radziecki 
mi pracownikami i działacza­
mi kultury czasowo przebywa 
jacymi w naszym kraju. Z sze 
regu imprez warto wymienić: 
VI Festiwal Piosenki Radzie­
ckiej (czerwiec 1970 roku w 
Zielonej Górze), IV Ogólnopol 
ski Konkurs Recytatorski 
szkolnych kół przyjaciół Zwia 
zku Radzieckiego (finał — w 
maju 1970 rn^u) olimpiadę ję 
zyka rosyjskiego dla młodzie­
ży szkolnej (finał w kwietniu 

czonymi razem, niesocjalistycz 
nymi państwami świata.

OBROTY HANDLOWE Z ZSRR

To, że zwiększa się nasz u- 
dział w światowej wymianie 
towarowej, że coraz szerzej 
wkraczamy na rynki między­
narodowe, że pod tym wzglę­
dem wyprzedziliśmy np. w ro­
ku 1968 większość państw 
świata, w tym także wiele 
państw socjalistycznych — sto 
sunkowo niewiele krajów do 
równywało nam pod wzglę­
dem dynamiki rozwoju han­
dlu zagranicznego — jest prze 
de wszystkim wynikiem pogłę 
biającej się współpracy z 
ZSRR. Od roku 1949 nasze o- 
broty z ZSRR wzrosły 8,5 krot 
nie. W tym czasie dynamika 
światowych międzynarodo­
wych obrotów towarowych by 
ła ponad dwukrotnie niższa. 
Od roku 1948 nasze wzajemne 
dostawy opierają się na wielo 
letnich umowach handlowych. 
Każdorazowo realizacja ich 
wyprzedza — często znacznie 
— przyjmowane wstępnie za-

1970 roku), Ogólnopolski Fe­
stiwal Teatrów Amatorskich 
(finał w kwietniu 1970 roku), 
Festiwal Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej (we wrześniu 
1970 roku), a w szczególności 
Młodzieżowy Rok Przyjaźni 
organizowany pod hasłem 
„Młodzież Polski w hołdzie 
wielkiemu Leninowi”. Na za­
kończenie tej akcji — w ma­
ju 1970 r. odbędzie się manife 
stacja młodzieży w Poroninie.

Podano już również do wia 
domości plan wydawnictw Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki 
realizowany w związku z 
100 rocznicą urodzin przy wód 
cy Rewolucji Socjalistycznej, 
a obejmujący jego dzieła i 
prace, a nadto opracowania, 
monografie, wspomnienia, u- 
twory literackie i albumy.

A więc w przygotowaniu są 
m. in. 41 i 42 tom Dzieł W. I. 
Lenina. Są to pozycje uzupeł­
niające polskie wydanie jego 
Dzieł. Praca zbiorowa pt. 
„Dziedzictwo myśli leninow­
skiej” składać się będzie z 10 
tomików, z których każdy o- 
bok krótkiego wstępu zawie­
rać będzie wybór tekstów Le­
nina dotyczących określonej 
problematyki (etyki, filozofii, 
religii, wychowania itd). „Le­
nin — wielki teoretyk” — to 
praca zbiorowa, przełożona z 
języka rosyjskiego, omawia­
jąca różne zagadnienia lenini 
zmu. Nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego ukaże się praca 
prof. dr. W. Markiewicza: „Le 
ninowska analiza imperia­
lizmu niemieckiego”.

„Włodzimierz Lenin i świat 
współczesny” — pozycja oprą 
cowana przez pracowników 
Wojskowej Akademii Politycz 
nej i „Lenin, rewolucja, 
współczesność” (przekład z ro 
syjskiego) pióra J. A. Krasi 
— to wydawnictwa omawiają 
ce związek idei genialnego 
myśliciela z współczesnymi 
problemami rewolucji i socja 
lizmu.

Wśród edycji z cyklu, który 
można by zatytułować „Lenin 
w Polsce” uwagę zwracają ta 
kie pozycje jak: „Lenin w Pol 
sce” — reportaż biograficzno- 
historyczny J. Adamczewskie­
go. „Polscy przyjaciele Leni­
na” W. Głębockiego, „W. I. 
Lenin w Krakowie” (praca 
zbiorowa-album), a w szcze­
gólności „Polacy o Leninie”. 
Jest to zbiór około 80 wspom 
nień Polaków, którzy zetknę­
li się z przywódcą Wielkiej 
Rewolucji w różnych okresach 
i okolicznościach. Książka ta 
bogato ilustrowana często uni 
kalnymi zdjęciami zawiera 
wiele wspomnień, które są ma 
teriałami archiwalnymi do­
tychczas nie publikowanymi.

Łącznie plan wydawniczy 
opracowany w związku z 100 
rocznicą urodzin Lenina obej­
muje 57 pozycji, (y)

łożenia. Stanowi to cechę cha­
rakterystyczną naszych stosun 
ków ze Związkiem Radziec­
kim.

Radzieckie dostawy były de 
cydującym czynnikiem prze­
sądzającym o powodzeniu am 
bitnych planów przebudowy 
naszej gospodarki. Strategia 
„walki z komunizmem” obej­
mowała m. in. odcięcie mło­
dych, wkraczających dopiero 
na drogę odbudowy swej go­
spodarki po zniszczeniach wo­
jennych państw — w tym tak 
że Polski — od tradycyjnych 
źródeł zaopatrzenia w surow­
ce i maszyny. Zachód liczył, 
że w ten sposób rzuci nas na 
kolana. Nie rzucił nas: dzisiaj 
europejskie kraje socjalistycz­
ne reprezentują ok. 1/3 świato 
wej produkcji przemysłowej, 
dynamika rozwoju państw so 
cjalistycznych daleko wyprze­
dza wskaźniki światowe. Pol­
ska należy do najmocniejszych 
ogniw świata systemu socjali­
stycznego, na nasz kraj przy­
pada np. ponad 8 proc, pro­
dukcji przemysłowej RWPG, 
na liście największych świato 
wych potęg przemysłowych 
zajmujemy 11 miejsce — po 
USA, ZSRR, Japonii. NRF, 
Wielkiej Brytanii, Francji. 
Włoszech, Kanadzie, NFD i 
ChRL.

POMOC RADZIECKA
Od pierwszej chwili Zwią- ’ 

zek Radziecki — sam stojący t 
przed zadaniem odbudowy kra ; 
ju ze zniszczeń wojennych — i 
kierując się ideami rewolucyj | 
nej solidarności, spieszy nam z j 
pomocą. W latach planu sze-1 
ścioletniego radzieckie dosta- ■■ 
wy dla Polski sprzętu inwesty ? 
cyjnego sięgaja 2,1 mld zł dew. ' 
Stąd w r. 1950 pochodzi 20,2 
proc, wszystkich dostaw inwe i 
stycyjnych, w roku 1955 — już ‘ 
42,2 proc. W tym czasie w o- | 
parciu o radziecką pomoc pow | 
staje ok. 80 kompletnych obiek i 
tów przemysłowych, częścio-) 
wo także o radzieckie dostawy ' 
opiera się budowa dalszych . 
200 zakładów produkcyjnych.; 
Budujemy fundamenty Polski | 
przemysłowej. Współpraca in­
westycyjna zapoczątkowana na 
tak szeroką skalę w latach 
planu sześcioletniego, kontynu 
owana jest w latach następ­
nych. W okresie pierwszej pię
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Ostatnio coraz częściej spo­
tykamy się z wypowiedzia­
mi na temat polskiej muzy­

ki młodzieżowej. Prasa, radio, te­
lewizja poświęcają temu gatun­
kowi muzycznemu sporo uwagi. 
Wypowiadają się nie tylko do­
świadczeni krytycy i muzycy. Za­
bierają również głos ci, dla któ­
rych muzyka ta jest przeznaczo­
na, a więc młodzież. Można za­
obserwować, jak w każdej zresz­
tą szerokiej dyskusji, różne zda­
nia i opinie. Jedni twierdzą, że 
nasz rodzimy „beat" jest doskona­
ły, ba - najlepszy na świecie. In­
ni natomiast wyrażają się o nim 
bardziej krytycznie, nawet scep­
tycznie. Osobiście podzielam zda 
nie tych wszystkich, którzy dostrze 
gają mankamenty i braki muzy­
ki, ogólnie nazywanej młodzieżo­
wą. Dlaczego? Choćby na pod­
stawie jednego z wielu przykła­
dów. Kilka dni temu widziałem 
w jednym z miasteczek występ 
miejscowego zespołu. Nieważne 
jakie to miasteczko i jak brzmi 
nazwa zespołu. Nie to jest istot­
ne. Ważne jest natomiast, jaki 
poziom reprezentuje grupa, któ­
rą miałem przyjemność, a raczej 
nieprzyjemność oglądać. Nieste­
ty, odpowiedź jest krótka i jed­
noznaczna. Poziom by, bardzo, 
bardzo niski. Brak umiejętności 
wokalnych, słabe opanowanie in­
strumentów i wręcz kiczowaty re­
pertuar złożyły się na niewesoły 
obraz tej, niestety bezkrytycznie

Zaczynając ten cykl przy­
pomniałem, co o Ara­
bach pisał w 1846 r. 

major Ludwik Bystrzonowski 
po swym pobycie w Algierii. 
Jak jego opinia wytrzymuje 
konfrontację z dniem dzisiej­
szym tego kraju? Niewątpli­
wie Algierczycy są, jak pisał 
„waleczni, pełni bystrości, ży­
wi, ruchliwi”. Nadal też, tak 
jak w czasach majora, cenią 
wolność, tak krwawymi ofia­
rami okupioną. Pisał jednak 
również Bystrzonowski, że 
mieszkaniec tej ziemi „pogar­
dza handlem, przemysłem i 
rolnictwem. Arab jest tylko 
pasterzem i wojownikiem”. 
Czy i tę opinię potwierdza 
dzień dzisiejszy Algierii?

Sahara ropą płynąca
Jeszcze z góry widzimy od­

działy wojskowe, które przed 
chwilą żegnały Przewodniczą­
cego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Wśród nich malowniczo wy­
glądających jeźdźców na wiel­
błądach, tak przydatnych przy 
forsowaniu piasków pustyni. 
Żegnamy Uarglę — piękną 
oazę, żegnamy Saharę, lecimy 
do Oranu.

Widzieliśmy tu, jak zwodni­
cze są potoczne sądy o tym re­
jonie Afryki. Pierwsze wraże­
nia zgodne były z powszech­
nymi wyobrażeniami o Saha­
rze. Ogromne, pełne piasku i 
skał przestrzenie. Ale koniecz­
na jest poprawka. Pod piaska­
mi kry je się wielkie bogactwo 
Algierii — ropa naftowa. 
Oazy są już nie tylko miej­
scem postoju podróżujących 
przez Saharę, nie są też tylko 
gajami palm daktylowych.

Z tym nowym obliczem pu­
styni zetknęliśmy się zwłasz­
cza w Hassi-Messaud, ośrod­
ku, w którym wydobywa się 
obecnie ponad 10 min. ton ro­
py rocznie, co stanowi jedną 
czwartą wydobycia w całej 
Algierii. Wśród piaszczystych 
wydm, wyrósł duży ośrodek 
cywilizacji przemysłowej.

O tereny te Francuzi prowa­
dzili zaciętą walkę. Licząc się 
z tym, że Algieria uzyska nie­
podległość starali się zachować 
dla siebie chociaż Saharę.

W 1956 r. odkryto ogromne 
pokłady ropy naftowej w 
Hassi-Messaud. Już w 1957 r. 

Na młodzieżowej 
. estradzie muzycznej
przyjmowanej grupy. Oczywiście 
nie można wyciągać wniosków na 
podstawie produkcji tylko jedne­
go zespołu. Ale w ciągu ostat­
niego roku byłem na kilkudziesię­
ciu podobnych imprezach, orga­
nizowanych na różnych estradach 
i w różnych miastach i miastecz­
kach. Obliczono, że w Polsce 
działają blisko dwa tysiące roz­
maitych zespołów młodzieżowych. 
Można zatem dokonać pewnej 
oceny, bowiem sytuacja często 
się powtarza. Przede wszystkim 
liczne zespoły wykazują brak o- 
kreślonego profilu artystycznego, 
mierne opanowanie instrumen­
tów, nieciekawe brzmienie i bar­
dzo prymitywną wokalistykę. Na 
jakiej więc podstawie entuzjaści 
tzw. „beatu" opierają swoją opi­
nię? Nie wierzę przecież, że mia­
łem wyjątkowego pecha I wi­
działem dwieście najgorszych zes 
połów, a pozostałe tysiąc osiem­
set (oczywiście w przybliżeniu) są 
lepsze. Wydaje się, że po prostu 
tylko na podstawie produkcji na­
szych czołowych grup instrumen- 
talno-wokalnych. Ale czy na Olim 
pie naszego „mocnego uderze­
nia”- wszystko jest już idealne?

Francja utworzyła Wspólną 
Organizację Terenów Saharyj- 
skich obejmującą północne ob 
szary Sahary. W 1960 r. prze­
prowadzono jej reorganizację. 
Wspólna Organizacja Tere­
nów Saharyjskich stała się nie­
zależnym od władz w Algierii 
obszarem, podległym bezpo­
średnio Paryżowi, z własną 
administracją i dowództwem 
wojskowym. Intencje tego po­
sunięcia były oczywiste, dla­
tego też Tymczasowy Rząd Re­
publiki Algierskiej ostro pro­
testował. Stanowisko przywód 
ców algierskich poparły liczne 
kraje w toku debaty na XV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ w 1960 r. Przedstawiciel 
Polski mówił wówczas:

„Musimy wszyscy poprzeć na­
ród algierski, który gorąco 
pragnie wolności. Musimy wszy­
scy pracować nad tym, by za­
pewnić pełną realizację prawa 
tego narodu do samostanowie­
nia na zasadzie poszanowania 
jedności terytorialnej i inte­
gralności Algierii”.

Również w rezolucji tej se­
sji uznano konieczność posza­
nowania jedności terytorium 
Algierii. Była to klęska kolo­
nizatorów, choć oczywiście de­
cydującą rolę odegrała walka 
samych Algierczyków. Dziś po 
Wspólnej Organizacji Terenów 
Saharyjskich nie ma śladu, 
ropa naftowa, choć wydoby­
wana przy pomocy towarzystw 
zagranicznych, służy interesom 
prawowitych gospodarzy tej 
ziemi.

Rząd algierski kładzie duży 
nacisk na intensywne rozwi­
janie górnictwa. Wystarczy 
powiedzieć, że w roku 1955 wy 
dobywano w Algierii 55 tys. 
ton ropy naftowej, w 1960 
roku — przeszło 8 min. ton, 
w 1964 roku — przeszło 26 
min. ton, a w 1968 roku — po­
nad 40 min. ton. Sahara daje 
więc państwu duże dochody, 
które są szansą rozwiązania 
trudności, związanych z odzie 
dziczonym po kolonizatorach 
zacofaniem gospodarczym, z 
bezrobociem. Jest to szansa 
wykorzystywana, o czym 
wkrótce mogliśmy się przeko­
nać w Arzewie.

Straszni ludzie
Z lotniska w Oranie do 

Arzewu — około 30 kilome­
trów. Również tu widzimy, 
jaką pozycję zdobyła tu sobie 

Uważam, że nie. Nawet te zes­
poły, które nadają kierunek pol­
skiej muzyce młodzieżowej popeł­
niają wiele błędów. Wypuszczają 
np. na rynek nagrania o niewy- 
równanym poziomie. Ale o tym 
szerzej w następnych publika­
cjach, które w całości warto po­
święcić naszym młodzieżowym 
„gwiazdom".

Wróćmy więc do tych licznych 
amatorskich zespołów występu­
jących w różnych klubach i świet 
licach, w miastach i na wsi. Iry­
tująca jest przede wszystkim ich 
jednokierunkowość stylu I formy. 
Kiedy przyszła moda na włącza­
nie do repertuaru piosenek ludo­
wych, prawie wszystkie zespoły 
zabrały się za folklor, niestety w 
większości przypadków kalecząc 
i zniekształcając naszą twórczość 
ludową. Uważam, że piosenka 
ludowa w przeróbce beatowej 
powinna zachować swoje pier­
wotne cechy, swój właściwy i 
swoisty klimat. Młodzi muzycy o- 
graniczają się jednak najczęś­
ciej tylko do wyśpiewania linii 
melodycznej ludowej piosenki, na 
tomiast aranżacja permanentnie 
zaciera ludowy pierwowzór. Po­

Polska, jak wielką wagę przy­
wiązują Algierczycy do przy­
jaznych stosunków z naszym 
krajem. W mijanych miejsco­
wościach grupy witających, 
dzieci machają biało-czerwo­
nymi chorągiewkami. A więc 
i tutaj znajdujemy potwier­
dzenie przyjaźni, której istotę 
tak pięknie sformułował pe­
wien Algierczyk, nawiązując 
do podobnej historii naszych 
krajów: „Algieria — to Polska 
południa, Polska — to Algieria 
północy”.

Dojeżdżamy do arzewskiegd 
kombinatu, będącego własnoś 
cią państwowego przedsiębior 
stwa „Sonatrach”. Długo trwa 
zwiedzanie, ale też jest na co 
popatrzeć. Jest to największy 
w Afryce zakład produkują­
cy amoniak i nawozy sztucz­
ne. O rozmachu i tempie tej 
inwestycji, której koszty wy­
niosły 60 min dolarów może 
świadczyć zestawienie dat:

1965 r. — ogłoszenie między 
narodowego przetargu na bu­
dowę zakładów.

1966 — podpisanie kontra^ 
tu z francuską firmą na rea 
lizację projektu.

1967 — wmurowanie kamid 
nia węgielnego.

1969 — przekazanie zakładrt 
władzom algierskim.

Podobnych inwestycji jes? 
więcej. Dowiadujemy się na 
przykład, że w lipcu tego ro­
ku podpisano z firmami ja­
pońskimi kontrakt wartości 70 
min dolarów na budowę — 
również w Arzewie — rafine 
rii ropy naftowej. W grudniu 
br. rozpoczęte będą prace, a 
rozruch tego zakładu przewi­
duje się na marzec 1972 r.

Obecni przywódcy kraju u- 
waźają, że tworzenie silnej, 
niezależnej od wpływów neo- 
kolonialnych bazy ekonomicz 
nej jest podstawowym warun 
kiem pomyślnego rozwiązywa 
nia trudności wewnętrznych, 
dokonywania postępowych 
przemian społecznych i odgry 
wania godnej Algierii roli w 
walce antyimperialistycznej. 
Dlatego też Algieria jest w 
Afryce krajem najwięcej 
dziś inwestującym.

Wyjeżdżamy z kombinatu’,■ 
widzimy napisy: „Niech źyje 
przewodniczący Rady Państ-
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dobnie ma się sprawa z przerób­
kami utworów muzyki poważnej, 
czy też z włączaniem do repertu­
aru tekstów takich poetów jak 
Mickiewicz, Gałczyński, Tuwim. 
Jest to zjawisko pozytywne, ale 
tylko z pozoru. Młodzi muzycy i 
wokaliści bowiem powinni naj­
pierw dostatecznie opanować war 
sztat muzyczny, poznać nuty i po­
czątkowo grać utwory prostsze. 
Bo kiedy chce się opracować 
utwór Bacha w wersji beatowej, 
to nie wystarczają tylko szczere 
chęci i pamięciowe opanowanie 
ostatniej listy przebojów „Top 
Twenty", czy znajomość osobowe 
go składu supergrupy „Blind 
Faith". Sięgając tak wysoko, trze­
ba jednak być już dobrym muzy­
kiem. A więc przestańmy śpiewać 
hymny pochwalne na cześć naszej 
muzyki młodzieżowej. Zabierzmy 
się- raczej solidnie do pracy. 
Wprawdzie nie jest tak źle, ale 
nie jest również dobrze, a zbyt­
nie wychwalanie może tylko za­
szkodzić, a nie pomóc. Na szczy­
ty, jak wiadomo, trzeba się wspi­
nać wytrwale po wszystkich szcze­
blach muzycznej drabiny. Bo 
orłów, które jak wiadomo posia­
dają skrzydła i które nie potrze­
bują drabiny do lotu na wyży-; 
nach, nie jest aż tak dużo.
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Wszysilco dla Luki

Ziemio nie złość się więcej
Tym razem meteorolodzy 

pomylili się. Zapowiada 
li kilka dni słonecznej 

pogody dla Banja Luki i oko­
licy. A tymczasem spadł solid 
ny deszcz. Najbardziej obfity 
deszcz w całej Jugosławii. Ni­
gdzie w tych dniach nie zano­
towano takich opadów, jak w 
tym nieszczęsnym mieście. 
Deszcz pogłębia i tak trudną 
sytuację tysięcy ofiar. Prze­
cież 4 tysiące osób spędzało o- 
statnią noc pod gołym niebem, 
nawet nie w namiotach.

Pomoc dla tysięcy dzieci
Oby były namioty dla wszy 

stkich. Taki cel przyświecał 
wysiłkom i staraniom brygad 
ratowniczych i sztabowi walki 
z kataklizmem w pierwszych 
godzinach i dniach po tragicz­
nym wstrząsie. Apelowano do 
wszystkich. Uruchomiono wszy 
stkie rezerwy i w konsekwen­
cji, zaledwie dla 60 procent 
obywateli miasta znalazły się 
namioty. To i tak bardzo wie­
le. Nie sposób było zrobić wię 
cej i szybciej.

Pierwszy 
kojony. Od 
wydawanie 
Od soboty

głód został zaspo- 
piątku rozpoczęto 
ciepłych posiłków, 
wzrosły dostawy

wody pitnej, gdyż miejscowa 
Woda przeważnie nie nadaje 
się jeszcze do użytku. Cyster­
ny z wodą nadchodzą stale 
dzień i noc. Idzie jesień chłód 
na i słotna. Nie tylko dzieci 
ale także dorośli nie mogą w 
nieskończoność przebywać w 
namiotach. Temperatura jest 
niska i istnieje groźba chorób. 
A miejsc w polowym szpitalu 
brak. Najważniejsze są dzieci, 
których kilkanaście tysięcy to 
uczniowie szkół różnych ty­
pów. Jak zapewnić im znośny 
dach nad głową i przyzwoite 
warunki do nauki. Dziś właś­
nie podano do wiadomości, że 
130 budynków różnych szkół 
średnich, podstawowych i wyż 
szych zostało zniszczonych. 
Koncepcja żeby dzieci wysłać 
nad morze do pustych pensjo­
natów i hoteli upadła. Wielu 
specjalistów, między innymi 
prezydent Tito, słusznie zau­
ważyło, że nad Adriatykiem 
nie ma dostatecznej ilości 
szkół, w których dzieci z Ban­
ja Luki mogłyby kontynuo­
wać naukę. Trzeba więc tu na 
miejscu szukać możliwości lo 
kałowych dla tysięcy młodych 
obywateli miasta. Dla dzieci i 
młodzieży, dla nauczycieli. 
Resztę przejmą inne miasta,

NAJBLIŻSZY
PARTNER POLAKOW

Dokończenie ze str. 3
ciolatki (1956—1960) wartość 
radzieckich dostaw inwesty­
cyjnych sięga 2,4 mld zł dew., 
drugiej pięciolatki (1961—1965) 
4,2 mld zł. W ciągu pierw­
szych trzech lat bieżącego pię­
ciolecia (1966—1968) radzieckie 
dostawy maszyn i urządzeń re 
prezentują wartość blisko 4 
mld zł dew.

Drugim nurtem radzieckiej 
pomocy w odbudowie kraju i 
realizacji programu uprzemy­
słowienia, kontynuowanym o- 
becnie, są masowe dostawy su 
rowców i półfabrykatów. Od 
pierwszej chwili po dzień dzi 
siejszy Związek Radziecki jest 
podstawowym dostawcą np. ro 
py naftowej, rudy żelaznej i 
bawełny. ZSRR zajmuje pierw 
szą bądź drugą pozycję na li­
ście dostawców do Polski rud 
manganowych, azbestu, surów 
ki żelaza i wyrobów hutni­
czych, miedzi, ołowiu itp.

Związek Radziecki stał się 
również podstawowym ryn­
kiem zbytu dla eksportowa­
nych wyrobów przemysło­
wych, często pierwszym, od 
którego rozpoczynaliśmy nasz 
start na rynkach międzynaro­
dowych. Początkowo były to 
dostawy wyrobów stosunkowo 
prostych, głównie wagonów to 
warowych, ale już w latach 
planu sześcioletniego poszerza 
my tę listę o statki morskie i 
obrabiarki. Obecnie — w gru­
pie maszyn i urządzeń — obej 
muje ona poza wspomnianymi 
pozycjami narzędzia i apara­
turę pomiarową oraz lałżorato 
tyjną, różne urządzenia dla 
przemysłu lekkiego i spożyw- 
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które objęły opiekę nad mło­
dzieżą z Banja Luki. Sporo 
dzieci i nauczycieli wyjedzie 
do innych miejscowości

Na co przeznaczyć pieniądze
Konieczność zmusza do po­

śpiechu. Gospodarze miasta 
nie tracą czasu. Najpierw ra­
towano ludzi, teraz myśli się 
o ratowaniu domów, na które 
czekają dziesiątki tysięcy mie 
szkańców. Były różne koncep­
cje, różne próby zmierzające 
do zapewnienia ludziom da­
chu nad głową, Sądzono, że 
najlepiej będzie wybudować 
stosunkowo w szybkim czasie 
miasteczko z baraków. Ten 
projekt będzie realizowany 
jednak tylko częściowo w bar 
dzo niewielkich ramach. Obli­
czono bowiem, że koszt całego 
miasteczka barakowego byłby 
olbrzymi i bezcelowy. Lepiej 
za te pieniądze zbudować no­
we trwałe domy i remonto­
wać budynki, które stosunko­
wo najmniej ucierpiały. Oka­
zuje się, że 7 tysięcy miesz­
kań z 18 tysięcy nadaje się do 
użytku po drobnych popraw­
kach. W sumie przypuszcza 
się, że 1/3 ogółu mieszkań o- 
stała się jako tako. Reszta bę­
dzie zburzona. Do wielu miesz 
kań za zgodą specjalnej komi­
sji wracają już właściciele. In 
ni, których mieszkania zostały 
zniszczone przeprowadzają się 
do pospiesznie montowanych 
baraków. Reszta czeka lub o- 
puszcza miasto. Około 4 tysię­
cy obywateli Banja Luki po­
szukało już schronienia w in­
nych miastach. W każdym ra 
zie akcja „jak najszybciej pod 
własny dach” rusza z miejsca 
choć powoli. Miastu potrzeba 
cementu, cegieł, szkła i wielu 
innych materiałów.

Jak organizowano pomoc
Pomoc spieszyła zewsząd. 

Od pierwszych chwil ze wszy 
stkich republik wysłano naj­
pierw najniezbędniejsze arty­
kuły— koce, żywność i lekarst 
wa. Zorganizowano pomoc Jb 
karską złożoną z ekip z róż­
nych miast. Lekarze i pielę­
gniarki jeszcze dziś są nieludz 
ko strudzeni i wyczerpani nie 
ustanną pracą. Najpierw rato 
wano rannych. Trudne warun 
ki bytowania, 
sposób życia, 

prymitywny 
brak wody,

wszystko to sprzyjało powsta 
niu epidemii. Mimo ogromne 
go wysiłku nie udało się za- 

czego, wyposażenie komplet­
nych obiektów przemysło­
wych, maszyny budowlane i 
drogowe.

SPECJALIZACJA 
I KOOPERACJA

Obecnie, gdy gospodarka 
sza okrzepła, otworzyły 

na 
się

perspektywy dla oparcia wza­
jemnych stosunków w coraz 
szerszej mierze na porozumie­
niach specjalizacyjnych i ko­
operacyjnych, dających szansę 
najracjonalniejszej organizacji 
produkcji i zdobycia sobie 
trwałego miejsca na rynkach 
światowych, w międzynarodo­
wym podziale pracy. Zakres 
tych porozumień nie wyczerpu 
je jeszcze wszystkich, istnieją­
cych możliwości. Ale początek 
został uczyniony: dowodem 
choćby zawarte 
specjalizacyjne i 
w dziedzinie np. 
motoryzacyjnych 

porozumienia 
kooperacyjne 

przemysłów 
i obrabiarko

wych obu naszych krajów. Sze 
rokie możliwości pogłębienia 
współpracy otwierają się tak­
że w zakresie wspólnie podej­
mowanych inwestycji surowco 
wych. Tak np. nasze uczest­
nictwo w budowie kopalni i 
zakładu przetwórczego soli po 
tasowych w Soligorsku na Bia 
łorusi zapewnia nam wielolet­
nie dostawy tego ważnego dla 
rolnictwa produktu, podobnie 
uczestnictwo w budowie ko­
palń fosforytów w Kingisepp 
w Estonii — wieloletnie dosta 
wy mączki fosforytowej. Na 
tym gruncie tworzą się pod­
stawy dla dalszego, korzystne­
go dla obu stron rozwoju 
współpracy gospodarczej, za­
pewniającej wzrost efektywno 
ści ekonomicznej naszych go­
spodarek narodowych

KRZYSZTOF KRAUSS 

pobiec pojawieniu tyfusu. 50 
osób odtransportowano do szpi 
tala. Wszyscy mieszkańcy pod 
dani zostali szczepieniu. Pły­
ną przeróżne dary od zakła­
dów pracy, organizacji spo­
łecznych, od jugosłowiańskich 
robotników zatrudnionych po 
za granicami kraju. Pod has 
łem „wszystko dla Banja Lu­
ki” organizuje się wszech­
stronną i konkretną pomoc. 
Także zagranica wniosła swój 
wkład. Wszystkie niemal kra­
je europejskie zadeklarowały 
swoją pomoc. Cenną przesył­
kę przyjęto z Australii — 50 
wagonów kolejowych tzw. ko 
szutek, które dostarczyły schro 
nienia dla 3 tysięcy osób. Rze 
czy, pieniądze, odzież, żyw­
ność, kuchnie połowę, koce, 
namioty, oto dary europej­
skiej społeczności dla miesz­
kańców miasta, które przeży 
ło tragedię, a które dziś stoi
u progu nowego życia. Nikt
nie ma wątpliwości, że Banja 
Luka powróci do swej świet­
ności.

W pierwszej chwili wydawa 
ło się, że tylko Banja Luka 
została tak dotkliwie doświad 
czona przez zły los. Niestety 
miasto ma swoich towarzy­
szy niedoli. Do rejestru posz­
kodowanych przez trzęsienie 
ziemi trzeba również zaliczyć 
kilka okolicznych wsi, które 
okrutnie zostały okaleczone. 
Trzęsienie ziemi zniszczyło 
wiele szkół i budynków.

Prośba na murze
Rzut oka na historię kata­

klizmów i klęsk żywiołowych 
pozwala stwierdzić, że Jugo­
sławia jak mało który kraj w 

‘Europie, ucierpiała wiele w 
tym względzie. Wystarczy po 
wiedzieć, że stary przepiękny 
Dubrownik był 12 krotnie ruj 
nowany trzęsieniem ziemi i 
tyleż razy wracał do swej 
świetności. W 1667 roku trzę 
sienie ziemi w Dubrowniku 
— zginęło 5 tysięcy osób. In-
ne znane miasta — Zagar,
Karlowacz, Skopje, Makar- 
ska, Ulcinj też padły ofiarą 
żywiołu. Niestety, nauka jest 
wciąż bezsilna. Nie zna me 
tody zapobiegania wstrząsom 
ziemi, nie 
wcześniej

może stosunkowo 
ich przewidzieć.

Ulicami jadą auta z porno
cą dla Banja Luki. W całym 
mieście na tyle na ile jest to 
możliwe normalizuje się ży­
cie. Każdy chce być pomocny 
w odbudowie miasta i zgłasza 
się do pracy. Coraz więcej 
sklepów przystępuje do sprze 
dąży, coraz więcej nabywają 
towarów mieszkańcy. Ludzie 
w Banja Luce mają nadzieję, 
że to co przeżyli, nie powtó­
rzy się. Stara kobieta, która 
straciła wszystko, kawałkiem 
cegły napisała na odrapanym 
murze jednej z zachowanej 
kamienic „ziemio nie złość się 
więcej”.

ZBIGNIEW TARGOSZ

W tej akcji zrzutów oddziały partyzanckie odgrywały ro­
lę pośrednika - przyjmowały zrzutków i kierowały dalej, bądź 
do najbliższych stacji kolejowych, bądź na wskazane uprzed­
nio miejsce.

Do oddziałów partyzanckich’ trafiali też Niemcy kinymi dro­
gami.

Niepowodzenia armii niemieckiej na froncie wschodnim od­
biły się ujemnie na morale jej żołnierzy. Niektórzy dość szyb­
ko przejrzeli: mieli dość Hitlera, jego brunatnej bandy i goe- 
belsowskiej propagandy. Nie mogąc inaczej uchylić się od 
udziału w nie rokującej żadnego sukcesu walce (pod koniec 
1943 i w początku 1944 roku) zaczęli po prostu dezerterować. 
Na terenach okupowanych trudno im było się schronić. Lud­
ność, maltretowana i terroryzowana, pałała nienawiścią do 
każdego Niemca w mundurze, poza tym Gestapo i żandar­
meria nie patyczkowały się ze schwytanymi dezerterami.

Żołnierze niemieccy stykali się z działalnością partyzancką. 
Niektórzy z nich zdecydowani na wszystko, szukali więc kon­
taktu z partyzantką radziecką, pewni, że jeżeli poddadzą się 
dobrowolnie, istnieje jakaś szansa ocalenia życia. Nie mylili się.

Pewna liczba dezerterów — Niemców pozostawała w oddzia­
łach. Większość — po oddaniu broni — prosiła o zwolnienie ich 
do domu. Na Lubelszczyźnie spotkaliśmy się z wypadkami, 
że schwytany przez nasze oddziały rozbrojony Niemiec poka­
zywał przepustkę wystawioną przez dowództwo radzieckiego 
oddziału partyzanckiego, tak zwany „Propusk na rodinu”, w któ 
rei upraszało się o udzielenie jej okazicielowi pomocy w uda­
niu się do jego miejsca zamieszkania w Rzeszy. Honorowaliś­
my takie przepustki, ale nie dowiedzieliśmy się nigdy, jak
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przyjmowano dezertera w Reichu. Nie ulega wątpliwości, że 
taki dezerter był nosicielem defetyzmu i czynnikiem rozkładu 
na terenie miejsca zamieszkania, oczywiście tak długo, póki 
nie zainteresowała się nim służba bezpieczeństwa Rzeszy.

Po przejęciu zrzutu dokonaliśmy podziału broni i amunicji. 
Otrzymałem automat. Oglądałem go, porównywałem z „Visem” 
i „Mauzerem”, z którymi wyruszyłem na wojnę. Jakże ten auto­
mat wtedy by mi się przydał! Pomyślałem nawet, że pewna 
liczba automatów mogłaby rozstrzygnąć wojnę na naszą ko­
rzyść!

Ogniska zostały wygaszone, ślady zatarte. Oddział wyru­
szył na nowe miejsce postoju, my zaś z „Grzegorzem”, „Miet­
kiem", „Kazikiem” i kilkoma jeszcze partyzantami wróciliśmy 
do Rudki, aby doprowadzić skoczków do najbliższej stacji ko­
lejowej, zgodnie z nakazem. Wyprawiliśmy ich po sutym śnia­
daniu, po czym ruszyliśmy za oddziałem.

Przebywaliśmy w tym samym miejscu już od kilkunastu dni. 
Nasza obecność i zrzut nie mogły ujść uwadze Niemców. Na 
pewno też dała im się we znaki nasza działalność dywersyj­
na. Trzeba więc było opuścić Rudkę.

Nie wiedzieliśmy jeszcze, że niewiele brakuje, a bylibyśmy 
zmuszćni walczyć o własne życie. Cios miał paść ze strony, 
z której ndjmniej go się spodziewaliśmy.

Kurierka „Kazia” — młoda, przystojna blondynka = kurso­
wała między Warszawą a nami. Pewnego dnia otrzymaliśmy 
za jej pośrednictwem polecenie dostarczenia do Warszawy 
broni, dla ochrony sztabu głównego Gwardii Ludowej. Tę broń 
postanowiliśmy przekazać przez „Kazię”. Obładowana „Kazia” 
wyglądała na pierwszy rzut oka jak typowa handlara rąbanką. 
Po wykonaniu zadania powinna była natychmiast wrócić i zło­
żyć meldunek. Wróciły jednak — według naszych wyliczeń 
- o co najmniej kilka dni za późno. Na nasze pytania dawa­
ła mętne, niezdecydowane odpowiedzi. Tymczasem w ślad za 
nią przybyła następna kurierka. Jakież było nasze zdziwienie, 
kiedy otrzymaliśmy ponowne żądanie przesłania broni i wy­
mówki, dlaczego jej do tego czasu nie dostarczyliśmy. Okaza­
ło się, żo komenda żadnej broni nie otrzymała.
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Radzieckie
koleje 

na drodze
postępu

Lliczby charakteryzujące pra­
cę kolei radzieckich są wiel­
kości rzadko spotykanej w 

statystykach gospodarczych. W 
roku 1968 bowienf koleje te prze­
wiozły 2,7 mld. pasażerów, a ich 
obrót towarowy wyniósł 2275 mld. 
tonokilometrów tj. połowę tego, 
czego dokonały koleje całego 
świata.

Długość zelektryfikowanych 
linii kolejowych w ZSRR wyno­
si 31 tys. km, a niektóre z tych 
linii są najdłuższe na świecie, np. 
Moskwa — Bajkał lub Leningrad 
— Jerewań. Natomiast na liniach 
długości około 70 tys. km kursu­
ją pociągi poruszane przez loko­
motywy dieslowskie. Trakcja pa­
rowa jest już w Związku Ra­
dzieckim w zaniku, przy jej po­
mocy dokonano w roku ubiegłym 
zaledwie 5,6 proc, przewozów to­
warowych.

Szybkość pociągów w ostatnich 
latach wydatnie zwiększono. Np. 
jeszcze stosunkowo niedawno po­
dróż z Moskwy na kaukaskie wy­
brzeże Morza Czarnego trwała 
niemal 2,5 doby, obecnie zaś po­
ciąg pospieszny przebywa trasę 
Moskwa — Adler długości 2 tys. 
km w niespełna 21 godzin. Nowa 
technika wkroczyła również do 
obsługi podróżnych na dworcach, 
gdzie zainstalowano automatyczne 
kasy biletowe, drukarnie biletów, 
automaty sprzedające bilety na 
linie ruchu podmiejskiego oraz 
zautomatyzowane indywidualne 
szafki do przechowywania baga­
żu. Wszystko to ma na celu 
usprawnienie obsługi pasażerów 
i zaoszczędzenie im możliwie naj­
więcej czasu. Obecnie wprowadza 
się elektroniczny system rezerwa­
cji i sprzedaży biletów, co znacz­
nie ułatwi i skróci te żmudne 
czynności.

Oczywiście zmiana trakcji kolei 
na elektryczną i spalinową nie 
mogła sama przez się przynieść 
przyspieszenia ruchu pociągów. 
Konieczna była do tego szeroko 

[ rozumiana modernizacja pracy 
kolei. Tabor systematycznie uzu­
pełnia się noivymi wagonami na 
łożyskach rolkowych i wyposa­
żonymi w doskonałe urządzenia 
hamulcowe oraz nowoczesnymi 
wagonami ośmioosiowymi. Wago­
ny starszych typów będące jesz­
cze w ruchu poddawane są zabie­
gom modernizacyjnym, aby pod­
nieść ich wytrzymałość i nieza­
wodność. Unowocześnianie parku 
wagonowego umożliwia zwiększa­
nie ciężaru pociągów. Rekonstru­
uje się również tory. Tradycyjne 
podkłady drewniane, zastępuje się 
żelazo-betonowymi, układa się 
ciężkie szyny o podniesionej przez 
specjalną obróbkę termiczną wy­
trzymałości.

W ciągu ostatnich 10 lat długość 
linii wyposażonych w urządzenia 
blokady samoczynnej została wię­
cej niż podwojona, a 4-krotnle 
wzrosła liczba zwrotnic nastawia­
nych elektrycznie. Ma to duże 
znaczenie dla podniesienia bez­
pieczeństwa ruchu, co jest szcze-
golnie ważne w warunkach, 
rośnie ciężar pociągów oraz 
szybkość.

Dalszy postęp techniczny w 
lejnictwie radzieckim — obok 

gdy 
ich

ko- 
roz

wijania dotychczasowych kierun­
ków — będzie polegał na wprowa­
dzeniu zautomatyzowanych elek­
tronicznych systemów sterowania 
do różnych dziedzin pracy kolei.

ANTONI ŁASZYNSKI

REDAKCJA 
ODPOWIADA

ĆWICZENIA WOJSKOWE 
I POBORY

OtrzymałemStanisław K.
wezwanie na ćwiczenia wojsko­
we. Jakie powinienem otrzymać 
wynagrodzenie za ten czas?

RED.: — Podczas odbywania ćwi 
czeń wojskowych, pracownikowi 
przysługuje: 1) pełne wynagrodze­
nie do końca miesiąca — w któ­
rym rozpoczął ćwiczenia, 2) w na­
stępnych miesiącach powinien o- 
trzymywać 50 proc, wynagrodze­
nia, jeżeli nie utrzymuje rodziny, 
GO proc., jeżeli ma na utrzymaniu 
jednego członka rodziny lub 75 
proc., jeżeli ma na utrzymaniu 
dwóch lub więcej członków rodzi­
ny. (1989)

GDZIE UMIEŚCIĆ DZIECKO?
G. P., Poznań — Pracuję na trzy 

zmiany. Żona spodziewa się dru­
giego dziecka. Nie mam gdzie ulo­
kować 2 i pół letniego dziecka na 
okres pobytu żony w klinice. 
Urlop wypoczynkowy w całości 
już wykorzystałem.

RED. — W przypadku koniecz­
ności zapewnienia opieki dziecku 
choremu o ile nie ma żadnych in­
nych domowników, którzy by o- 
piekę taką mogli mu zapewnić, 
pracownik może otrzymać zwolnię 
nie od pracy (na druku L-4). Zwoi 
nienie lekarskie od pracy dla za­
pewnienia opieki dziecku zdrowe­
mu nie jest przewidziane. W pa­
na przypadku należy zwrócić się 
d0 Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN Poznania, ul. Kazimierza Wiel 
kiego 24 (Opieka nad Matką i 
Dzieckiem), z prośbą o umieszcze­
nie dziecka na okres pobytu żo­
ny w klinice w Domu Małego 
Dteiecka. (2064)

WYPOWIEDZENIE I EMERYTURA
J. J. Poznań — Bez przerwy 

przez 18 lat pracuję w jednej in­
stytucji, a do emerytury brak mi 
2 lata pracy. Czy zakład może mi 
wypowiedzieć czy raczej powinien 
mi pozwolić pracować?

RED. — Przepis pkt. 3 Pisma 
Okólnego nr 47 Prezesa Rady Mi-

Waleczni i gospodarni
Dokończenie ze str. 3 

wa Marszałek Marian Spy­
chalski!”. W chwilę potem: 
„Niech żyje przyjaźń algier- 
sko-polska!” >

Hasła te umieszczone obok 
ośrodka nowoczesnego prze­
mysłu nabierają szczególnej 
wymowy. Są jakby przypom 
nieniem że wielką wagę trze 
ba przywiązywać nie tylko do 
podobnych historycznych lo­
sów narodów, lecz również do 
intensyfikacji stosunków go­
spodarczych między naszymi 
krajami. W dziedzinie tej o- 
statnio dał się zauważyć znacz 
ny postęp. Wzajemne obroty 
mają wzrosnąć w tym roku 
przeszło trzykrotnie w porów 
naniu z rokiem ubiegłym.

Sądzę jednak, że intensyfi­
kacji stosunków gospodar­
czych, a kulturalnych także, 
sprzyjałoby lepsze poznawa­
nie możliwości partnerów. Du 
żą rolę mogą odegrać tu poi 
scy specjaliści przebywający 
w Algierii: inżynierowie, le- 

nistrów z 19.4.1960 r. w sprawie je­
dynych żywicieli rodzin (Monitor 
Polski nr 36, poz. 180) przewiduje, 
że nie należy wypowiadać pracy 
tym, którzy wkraczają w wiek 
starczy bądź osiągnęli ten wiek, 
ale nie nabyli jeszcze uprawnień 
do zaopatrzenia emerytalnego, 
bądź którym renta nie została jesz 
cze przyznana. Przyjmuje się pow 
szechnie, iż w wiek starczy wkra­
czają pracownicy 2 lata przed u- 
zyskaniem prawa do emerytury. 
Wypowiedzenie zatem umowy o 
pracę przez zakład pracy w takim 
okresie jest niedopuszczalne.

OBOWIĄZEK ADMINISTRACJI
Antoni B. — Do kogo należy ma 

lowanie zewnętrzne ram okien­
nych oraz wejściowych drzwi?

RED, — Malowanie zewnętrzne 
drzwi i futryn, tj. stolarki zew­
nętrznej, należy do obowiązków 
administracji. Mówi o tym par. 4 
pkt. 2 rozporządzenia MGK (Dz. 
Ust. nr 35 z 1956 r. poz. 227. Loka­
tor powinien odnawiać drzwi i ra­
my okienne wewnątrz mieszkania.

(2248)

RENTA ZA NIERUCHOMOŚĆ
Jadwiga M. z Poznania — Mam 

75 lat. Całe życie pracowałam u 
krewnych, nie będąc ubezpieczo­
na i stąd nie mam żadnej emery­
tury. Dom zamieszkały przez lo­
katorów, oddałam w zarząd Wł. 
Prywatnych Nieruchomości, nie 
przynosi mi żadnych dochodów. 
Czy w mojej sytuacji istnieje mo­
żliwość osiągnięcia renty?

RED. — Przepisy nie przewidu­
ją możliwości uzyskania renty za 
przekazany na rzecz Państwa bu­
dynek mieszkalny. Zapomogi z 
funduszu opieki społecznej przy­
znawane są bądź jednorazowo, 
bądź na pewien okres. Wysokość 
ich zależy od faktycznych potrzeb 
ubiegających się o nie oraz od 
wielkości posiadanych funduszy 
na ten cel. (2418)

MOŻNA POBIERAĆ ODSETKI
Administrator, Dębiec — Mam 

lokatora, który płaci czynsz w 
spóźnionym terminie. Tłumaczy 
się tym, że on też otrzymuje wy­
płatę miesiąc później. Czy w tym 
wypadku mogę pobierać odsetki za 
zwłokę?

RED. — Art. 11 prawa lokalowe­
go przewiduje, że czynsz najmu 
płatny jest miesięcznie z góry do 
dnia 10 każdego miesiąca. Za opóź 
nioną opłatę czynszu administra­
tor może pobierać odsetki za 
zwłoki w wysokości 8 proc, w sto­
sunku rocznym. (2398)

karze, nauczyciele, wykła­
dowcy w szkołach wyższych. 
Spotykaliśmy ich w Algierze, 
w Oranie, nawet w saharyj- 
skiej oazie — w Uargli. Jest 
ich niewielu — zaledwie kil­
kudziesięciu — są to za to 
specjaliści wysokiej klasy, któ 
rzy godnie reprezentują nasz 
kraj. Cieszą się znakomitą o- 
pinią.

Oni natomiast pełni są po­
dziwu dla Algierczyków, w 
tak szybkim tempie rozwijają 
cych gospodarkę swego kra­
ju, nie lubiących jałowego dy 
skutowania, podejmujących 
szybkie decyzje. Opowiadano 
mi o tym, jak nasz inżynier 
żartobliwie się skarżył: „Strasz 
ni ludzie, co się zaproponuje 
— to natychmiast chcą ro­
bić!”

Major Ludwik Bystrzonow- 
ski dziwiłby się bardzo, gdy­
by mógł zobaczyć dzisiejszą 
Algierię. I wiele kart swego 
dzieła „O Algieryi” musiałby 
pisać od nowa.

LESŁAW TOKARSKI
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Praca

Lodowisko dia 8 osób?

Domagamy się rewizji przydziału godzin
Informowani przez Czytelników o trudnościach jakie dzieci i 

młodzież mają w dostępie do dwóch lodowisk istniejących w na­
szym mieście, postanowiliśmy sprawę dokładnie zbadać i podzie­
lić się uwagami na ten temat.

Mamy w Poznaniu jedno lodo­
wisko sztuczne z prawdziwego 
zdarzenia (,,Bogdanka”) oraz przy 
stosowaną do jazdy na łyżwach 
płytę zamrażaną na terenie Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich.

„Bogdanka” przy ul. Północnej 
jest wykorzystywana przez mło­
dzież i dorosłych raczej maksy­
malnie. Służy przede wszystkim 
klubom sportowym, posiadają­
cym sekcje hokejowe i jazdy na 
łyżwach oraz studentom poznań­
skich uczelni. Kierownictwo tego 
obiektu udostępnia taflę lodową 
również tym wszystkim, którzy 
nie są zrzeszeni a pragną jedynie 
dla przyjemności pojeździć na 
łyżwach. Z tafli można korzystać 
w soboty i niedziele od godz. 15 
do 21 z dwiema półgodzinnymi 
przerwami.

Nowością na „Bogdance” będą 
nocne (od godz. 22 do 24) nauki 
tańca na lodzie dla dorosłych. 
Projektuje się też urządzenie róż 
nego rodzaju konkursów tańca, 
oczywiście dla zaawansowanych. 
Gospodarze lodowiska oczekują 
ewentualnych dalszych propozy­
cji.

Pomyślano na „Bogdance” tak 
że o najmłodszych, dla których 
zorganizowano po przystępnej 
cenie (10 zł za 10 lekcji) naukę 
jazdy na łyżwach. Zagwarantowa 
no 5 instruktorów, którzy mogą 
dwa razy w tygodniu szkolić o-

Niedziela 
pod znakiem 
piłki nożnej

Najbliższa niedziela 9 bm. stać 
będzie pod znakiem piłki nożnej. 
Oczywiście największe zaintereso 
wanie wzbudza międzypaństwowe 
spotkanie Polska — Bułgaria w 
Warszawie, ale i na naszym tere­
nie nie zabraknie meczy piłkar­
skich. Sympatycy Olimpii wybio- 
rą się na stadion w Golęcinie, 
gdzie — jak już podawaliśmy — 
gwardziści przyjmować będą 
Włókniarza Łódź, wyjątkowo o 
godz. 9.30. Łodzianie zajmują w 
tabeli II ligi przedostatnie miej­
sce. Pół godziny później (10.00) 
poznańska Warta rozpocznie poje 
dynek z Gwardią Koszalin. Pozo 
stałe drużyny naszego wojewódz 
twa, grające w lidze międzywoje 
wódzkiej, mają mecze wyjazdo­
we. I tak Lech wyjeżdża dó Wło 
cławka, gdzie o godz. 12.15 spot­
ka się z Kujawiakiem, Polonia 
Poznań wystąpi w Bydgoszczy w 
meczu ze swą imienniczką, a Ca- 
lisia udaje się do Olimpii Elbląg. 
Po tych spotkaniach do zakończę 
nia rozgrywek pozostaną jeszcze 
dwie kolejki — w dniach 23 listo 
pada i 7 grudnia br. Przedostat­
nia runda, planowana początko­
wo na 16 bm., została przełożona 
na pierwszą niedzielę grudnia ze 
względu na mecze 1/16 Pucharu 
Polski, (ck)

koło 200 osób. Tymczasem zgłosi 
ło się do tej pory zaledwie 22 
dzieci. Jest to chyba wynikiem 
słabej informacji, gdyż nie chce 
nam się wierzyć aby było tak ma 
łe zainteresowanie nauką jazdy. 
Świadczą o tym listy i telefony 
do redakcji.

Nieco inaczej ma się rzecz z o- 
biektem na Targach będącym ak 
tualnie własnością POSTiW-u. 
Wprawdzie tutaj mamy sporo kry 
tycznych uwag pod adresem go­
spodarzy lodowiska, ale faktem 
jest, że można korzystać z tafli 
przez cały tydzień, w godzinach 
między 9.30 a 17 z tym, że w śro­
dy i czwartki tylko do 15, a w so 
boty do godz. 18. W niedziele od 
godziny 13.30 do 21.

Lodowisko na MTP wizytowali­
śmy przed południem i do godz. 
11.30 nie spotkaliśmy ani je­
dnej osoby chętnej do jazdy, mi­
mo iż lód był starannie przygoto 
wany. Stwierdziliśmy również, 
że niektóre zakłady pracy i orga 
nizacje mając opłacone popołu­
dniowe godziny, wykorzystują lo 
dowisko w minimalnym stopniu. 
Zamiast 20 — 40 osób jeździ w 
w tym czasie zaledwie 5—8 osób, 
podczas gdy inne dzieci muszą 
stać za parkanem i patrzeć na po 
pisy szczęśliwców. Jest to tym 
bardziej niedopuszczalne, że dzie 
je się w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych, kiedy mło­
dzież szkolna ma wolny czas.

Wobec tego, że w Poznaniu dy­
sponujemy bardzo niewielką po- 
wierżchnią sztucznie zamrażanych 
płyt lodowych, przy równocze­
snym ogromnym zapotrzebowaniu 
na jazdę na łyżwach przez mło­
dzież całego miasta, nie stać nas 
na zamykanie lodowisk dla ma­
łych uprzywilejowanych grup. 
Domagamy się przeprowadzenia 
szczegółowej kontroli zajęć orga­
nizowanych przez zakłady i lawa 
rzystwa, które dzierżawią najbar 
dziej atrakcyjne godziny, a w 
przypadku niepełnego wykorzy­
stania lodowiska — przesunięcia 
im zajęć na inne godziny lub o- 
debrania prawa do korzystania 
z tafli.

Poza tym dziwi nas obojętny 
stosunek nauczycieli wf do moż­
liwości prowadzenia lekcji w go­
dzinach przedpołudniowych na lo 
dowisku targowym. Martwi też 
brak troski o cały ten obiekt. Po 
mijając już fakt dojścia do lodo­
wiska, zakamuflowanego i trudne 
go do odgadnięcia dla dzieci, ca­
ły ten teren jest brudny, zasypa 
ny stertami liści, których nikt 
nie uprząta. Do szatni dzieci mu 
szą chodzić ok. 200 m i to po be­
tonie, gdyż mieści się ona w pod 
ziemiach oddalonej hali adapto­
wanej na cele sportowe. A prze­
cież znacznie bliżej są pawilony, 
które przy odrobinie dobrej wo­
li można by przeznaczyć na sza­
tnie i bufet. Czy wielkim zbyt­
kiem byłby głośnik i adapter z 
kilkoma płytami? Czy trzeba do­
dawać, że muzyka na lodowisku 
to rzecz nieodzowna?

Wydaje nam się, że te drobne

na pozór ale istotne sprawy nie 
wystawiają najlepszego świadec­
twa ludziom odpowiedzialnym za 
organizowanie wzorowej, rozryw­
ki dla dzieci i młodzieży.

CZESŁAW KUSZEWSKI

Kibic — fanatyk 
surowo ukarany

Jak Doinformował koresponden 
ta PAP sekretariat katowickiego 
okręgu PZPN, w ostatnich dniac! 
w Sądzie Powiatowym w Będzi­
nie zapadł wyrok na chuligana 
sportowego.

Za pobicie sędziego piłkarskie­
go prowadzącego zawody o mi­
strzostwo klasy „B” pomiędzy 
„Kotlarzem” (Sosnowiec) i „Hu- 
sarem” (Będzin), mieszkaniec Bę­
dzina — Robert Ziętek skazany 
został wyrokiem Sądu Powiato­
wego w Będzinie na jeden rok 
wiezienia, obciążony on został 
również kosztami sądowymi, (o-za)

lękopisem.
SANECZKARZE TRENUJĄ NA... 

GUMIE

W Karpaczu w Karkonoszach 
powstał pierwszy w Polsce letni 
tor saneczkowy. Kilkusetmetrowej 
długości tor, wyłożono taśmami z 
gumy, pochodzącymi ze zużytych 
taśmociągów kopalni węgla bru­
natnego w Turoszowie. Zawodni­
cy jeżdżą na sankach, przy któ­
rych do płoz umocowane są kół­
ka. Uzyskują oni prędkość około 
50 km na godz. Na torze tym tre­
nowali już zawodnicy naszej kad­
ry narodowej juniorów i senio­
rów.

PIŁKA RĘCZNA

Piłkarze ręczni FC Barcelona 
zakwalifikowali się do ćwierćfina 
łu Pucharu Europy, wygrywając 
w rewanżowym meczu z mistrzem 
Luksemburga, Dudelange 29:15 (9: 
7).

PIŁKARSKIE 
ELIMINACJE DO MŚ

W eliminacyjnym meczu do 
piłkarskich mistrzostw świata ro 
zegranym w grupie II w Buda­
peszcie Węgry pokonały Irlandię 
4:0 (1:0). Oto aktualna tabela:

1. Węgry — 9 pkt. 16:7. 2. Cze­
chosłowacja — 9 pkt. 12:6. 3. Da­
nia — 5 pkt. 6:10. 4. Irlandia — 
1 pkt. 3:14. O awansie zadecydu 
je dodatkowe spotkanie Węgry — 
Czechosłowacja.

W stolicy Austrii rozegrano 
spotkanie grupy VII w którym 
Austria pokonała Szkocje 2:0 (1:0). 
Z grupy tej do Meksyku zakwa 
lifikowała się drużyna NRF.
PUCHAR MIAST TARGOWYCH

W meczu o Puchar Miast Tar­
gowych Gwardia (Warszawa) 
przegrała w Durnfermline z ze­
społem Durnfermline Athletic 
1:2.

TENIS

W kolejnych spotkaniach euro­
pejskiej ligi tenisa stołowego rep 
rezentacja CSRS uległa w Pradze 
Szwecji 2:5, a Jugosławia przegra 
ła w Dugaresa z pingpongistami 
Anglii 3:5. (o-za)

Pomoc domowa docho­
dzącą lub na stałe po­
trzebna. Promienista 95 
m. 7. Raszyn (po godz. 
17). 12706g

Dochodząca pomoc do­
mowa potrzebna. Lampe­
go 5 m. 2a. Zgłoszenia 
godz. 15—18.12810gpr

Opiekunka do siedmio- 
miesięcznego dziecka za­
raz potrzebńa. Informa­
cja od 16—19 ul. Sikor­
skiego 25 m. 9. Wilda.

12235g

Pani do sprzątania mie­
szkania 2 razy w tygodniu 
Potrzebna zaraz. Tel. 
"'79-53. 12948g

Pomoc db dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia od 
godz. 16. Kolejowa 18 m. 
1. 12964g

Mężczyznę przyjmie go- 
podarstwo rolne. Zgło­

szenia: Wosik. Dolna Wil 
da 22. 13000g------------------------------------- ।
Potrzebna pomoc do dziec! 
ka. Marcelińska 87 „B”i 
m. 5. " 11955g|

NauKa
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a. 
_________________ 12080g 

Uczę języka angielskiego. 
Tel. 563-15.12062g

Angielskiego szybko wy­
uczam indywidualnie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12088g.

Kupno
Kupię motorower „Ko- 
mar”. tel. 448-01, U959g

Włosy ciete skupuje sta­
le Pracownia Perukarska 
H. St. Cichoń, Poznań, 
ul. Matejki 68, III ptr, od 
8—16. 11386g

Kupię stare ramy obrazo­
we złocone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12160g.

Sprzedaż

Słoneczny uśmiech w listopadzie 
przyniesie Ci szczęśliwy los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Główna wygrana 1.000.000 zł

Ogółem do wygrania 9.400.000 zł
K8107

Sprzedam narty (215 cm). 
Tel. 442-15.12096g

Kwiaty „Draceny”, mirty 
i radio sprzedam. Opale- 
nicka 62. 2 razy dzwonić. 
_________________ 11940g 

Szafę, biurko: stół — dę­
bowe, sprzedam. Krzywiń 
ska 8 m. 1.12147g

Sprzedam telewizor. Po­
znań. ul. Świerczewskiego 
118a m. 4. Koziura.

12134g

Samochody

Samochód Opel sprzedam 
lub zamienię na BMW- 
600. K-750 z przyczepą 
albo podobny. Kosińskie­
go 27 m. 10 od godz. 17. 

12895g

Kupię „Mikrusa”. Tele­
fon 441-84, godz. 17—19.

12014g

Panom pokój wynajmę.
Junikowo. Wołowska 36a.

13202g

Pracownicy poszukiwani |
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań - Zegrze, ul. Dziadoszańska 10 — 
przyjmie zaraz do pracy na terenie miasta Poznania 
— MONTERÓW mechanizmów maszyn i urządzeń 

przemysłowych — prawo jazdy
— SPAWACZY elektrycznych i ręcznych
— SPAWACZY gazowych
— ELEKTROMONTERÓW instalacji urządzeń dźwi­

gowych pionowych — prawo jazdy
— MALARZA konstrukcji stalowych urządzeń prze­

mysłowych
— ŚLUSARZY remontowych maszyn budowlanych 

— prawo jazdy
— TOKARZY
— BLACHARZY samochodowych
— MECHANIKÓW silników spalinowych
— ROBOTNIKÓW placowych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
gwarantuje zakwaterowanie, względnie zapewnia 
zwrot kosztów dojazdów do pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom możli­
wości podwyższenia kwalifikacji w drodze szkole­
nia zawodowego.

Pracownicy otrzymają odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sorzetowego Budownictwa. K3179

Wózki dzieciece. ostatnia 
nowość, głębokie — spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13. 
_________________ 13124g 

Telewizor mały, okazyj­
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13020g.______________ 

Wózki dzieciece, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
10.U863g

Fortepian czarny Carl 
Dórr Wien sprzedam. Po­
znań. ul. Grodziska 13, 
parter, godz. 12—17. 
_________________ 12888g

Sprzedam kuchenkę ga- 
zowo-węglową. Telefon 
67-11-24,12959g

Wózek inwalidzki 2-oso-l 
bowy marki Krauss - Pici 
colo - Duo — sprzedam.: 
Informacje: ul. Grunwal-j 
dzka 6 m. 48. 12103gi

Wózek dziecięcy — kom­
binowany sprzedam. Te­
lefon 308-50. 1204Rg

Młode bezdzietne małżeń­
stwo (członkowie spół-1 
dzielni), poszukuje poko-1 
ju. Informacje tel. 670-654 
lub oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12252g.

Małżeństwo 2—3-letnim 
dzieckiem, wynajmie po­
kój. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa” — Gru- 
waldzka 19 dla 12O21g.

Bezdzietne małżeństwo 
lekarskie, poszukuje po­
koju na okres 2—3 lat. 
Tel. 308-46. od godz. 16.

12008g

Mieszkanie dwupokojowe 
74 m’ z przynależnościa- 
mi, zamienię na dwupo- 
kojowe mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12702g._____________ 

Warszawa! Pokój z kuch­
nią. zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu, może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 11934g._____  

Pani pracująca, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11942g.________________  

Młode bezdzietne małżeń 
stwo. poszukuje pokoju 
w Poznaniu lub okolicy 
(dogodną komunikacją).
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 11971g.

Mieszkanie własnościowe 
3 pokoje duże, śródmieś­
ciu — sprzedam. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
I1984g.

„KOZIOŁKACH”
WYTRWAŁYM

SZCZĘŚCIE

SPRZYJĄ
K8235

Sprzedam pianino ..Gey- 
er”. płyty pilśniowe 52 
m*. Poznań, Chodzieska 
16 m. 1, od godz. 16.

12119g

Panna pracująca i uczą-- 
ca się. poszukuje pokoju 
najchętniej w okolicy;
Dębca. Oferty „Prasa” — 1 
Grunwaldzka 19 dla I 
11987g. •

Zamienię pokój, kuchnia 
w Środzie, spółdzielcze — 
na podobne w Poznaniu. 
Możę być stare budowni­
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11941g.

Częstochowa! 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o. 
w bloku, zamienię na po 
dobne lub 1-pokojowe z 
przynaleźnościami w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
— Grunwaldzka 19 dla 
U988g._________________ 

Uwaga: Środa Wlkp. Mło­
de małżeństwo poszukuje 
pilnie pokoju na okres 1 
roku. Oferty „Prasa”, Po 
znań. Grunwaldzka 19 dla 
12870g.

Zguby
3 bm. zgubiono rysunki 1 
mapę. Znalazcę wynagro­
dzę. Świerczewskiego 94 
m. 12.

Parasol składany, damski 
zostawiono 2 XI br. ok. 
godz. 23 w taksówce ko­
loru niebieskiego na tra­
sie Dębiec — Luboń 3. 
Zwrot wynagrodzę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13075g.

Przy Botanicznej zgubio­
no elastyczne, brązowe 
rajstopy i 3 pończochy, 
w tym jedna czerwona, 
wszystko w woreczku pla 
stikowym. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Dą­
browskiego 144a m. 2.

13150g

I.uksusowa willa 5-pokojo 
wa. 3.000 m2 ogrodu zaraz 
wolna. 650.000 zł. Podobna 
4-pokojowa 2.800 ms ziemi 
pod szklarnie. 500.000. Pię 
trowa, nowa willa, 1,5 ha 
połowę ogrodnictwo — 
500.000. Dom willowy, 4-po 
kojowy. wolny 400.000 — 
piętro domu (3-pokojowe 
z wygodami) Poznaniu 
300.000. Dom 4-pokojowy 
w Luboniu 240.000 — pole­
ca Adamski, Poznań, Ma­
tejki 33a. 13140g

Oddam w dzierżawę o- 
gród nad Jeziorem Kier- 
skim w Krzyżownikach. 
Ul, Słupska 163. 13178g

Różne
„Autoelektromechanika” 
Grunwaldzka 161A — na­
prawy rozruszników, prąd 
nic, przezwajanie silni­
ków trójfazowych, ter­
min awaryjny dwa dni. 
________________  12741g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 11222g

Garaż murowany — Dę­
biec oddam w dzierżawę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13222g.

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

13025g

IW dniu 3. 11. 1969 r. zmarł nagle na posterun­
ku pracy, nasz długoletni — sumienny pracow-

I nik — emeryt

ANTONI ORLICKI
lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 11. 1969 o godz. 
14 na cmentarzu na Głównej (Miłostowo).

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
ZAŁOGA — ODDZ. RADA ZAKŁADOWA 

KIEROWNICTWO
WYTWORNI PZPB „POZBET”

K8283

W dniu 5 października 1969 r. zmarł tragicznie 
w Paryżu, przeżywszy lat 43. śp.

MICHAŁ IGNACY
TERLICZ-WITKOWSKI

mgr chemii
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 8. 11. 

1969 r. o godz. 14.20 w kościele św. Karola Bo- 
romeusza na Powązkach, po którym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego, 
o czym zawiadamia

pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

Warszawa. Poznań. Paryż, Lyon 13108g

W dniu 3 listopada 1969 r. zmarł

Kol. STEFAN SZUKAŁA 
kierownik drogerii 

wieloletni i ceniony pracownik naszego 
przedsiębiorstwa

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie sie dnia 6. 11. 1969 r. o godz. 
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA — składają:

ZAŁOGA — RADA ZAKŁADOWA I DYREKCJA 
MHD ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO

I CHEMICZNYMI W POZNANIU
K8331

tDnia 3 listopada 1969 r. zmarła niespodzie­
wanie, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana, pełna poświęcenia mateczka, siostra, te­

ściowa, ciocia, babunia

z GRAJKOWSKICH

STANISŁAWA ROSZAKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.

Strapione
DZIECI I RODZINA

Poznań. Zeylanda 6 m. 2 13176g

tDnia 3 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

i nigdy niezapomniana mateczka, teściowa, ba­
bunia. siostra i ciocia, śp.

MARIA WODARZOWA
z domu RYBIANKA — położna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

DZIECI I WNUCZEK
___________ ___________________ 13094

tDnia 1 listopada 1969 r. zmarła w ciężkich 
cierpieniach, skutkiem tragicznego wypadku, 
nasza ukochana, najtroskliwsza matka, ciocia 

siostra i bratowa, przeżywszy lat 81, śp.

STANISŁAWA STANIEWSKA
pielęgniarka — Serafina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim bólu

SIOSTRZENICE, SIOSTRY, BRATOWA 
I RODZINA

Poznań. Dąbrowskiego 45 m. 10. 13090g

Grunwaldzka 19’

Dnia 27. 10. 1969 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

MARIAN GRAJEWSKI
Pogrzeb odbył się dnia 30. 10. 1969 r. z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

żonie Zmarłego — składają: 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

I PRACOWNICY
PPH CENTRALA RYBNA W POZNANIU.

K8S3’

W dniu 2 listopada 1969 r. zmarł

JAN WESOŁOWSKI
■ członek naszego Stowarzyszenia

Cześć Jego pamięcil

ZARZĄD ODDZIAŁU POLSKIEGO ZWIĄZKU 

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 

W POZNANIU 
13105g

+ Dnia 4 listopada 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 81, nasz najdroższy mąż. ojciec, teść i 

dziadek, śp.

FRANCISZEK RAU
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o 

godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
13182g

tDnia 3 listopada 1969 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, w 64 roku 
życia, moja najukochańsza żona, śp.

JANINA ROWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ

Poznań, ul. Krauthofera 11 m. 6. 13117g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzvcki (zastrrca ■ 
"daktóra naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie • 
^łały: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 ■ 
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chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

Dnia 4 listopada 1969 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 63, śp.

FELICJA TRZYNOGA
z domu PANEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

RODZINA

Poznań, ul. Bukowa 2a m. 22. 13232g

tW dniu 4 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 96, nasza 
kochana ciocia, śp.

KAZIMIERA POSIECZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 XI 1969 

roku o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

SOSTRZENICA Z RODZINĄ

Poznań, Garbary 33 m. 4. 13191g

+ Dnla 3 listopada 1969 r. zmarła, przeżywszy 
86 lat. śp.

MARIA GREMBLEWSKA
z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

p czym zawiadamia w smutku pogrążona 

RODZINA

_ _________________________ 13120g

tDnia 3 listopada 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, w wieku 69 lat

PAWEŁ KOKOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Grochowska 141 m. 14. 13083g
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Czwartek

Leonarda

Słońce: 6.54—16.17 Rejon - podstawowe ogniwo lecznictwa Wymiana dowodów osobistych
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Fantazy”; NO 
WY — g. 14 „Niezwykła przygo­
da’; OPERA — g. 19 „Dama Piko­
wa”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Lajkonik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Październik” 
(radź. 14 1.), g. 16, 19 „Anna Kare­
nina” (radź. 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „W pełnym 
słońcu” (franc.-włoski 18 1.): BAL 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 
„Taszkient, miasto chleba” (radź. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 9.30, 
13, 16.30, 20 „Bunt na Bounty” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10. 12.15 
„Stawka większa niż życie” (poi. 
11 1.), g. 16, 18, 20 „Zbrodniarz) 
który ukradł zbrodnie” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ko­
lumna Trajana” (rum. 14 1.):
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Dzieci 
Don Kichota” (radź. 11 1.). g. 
15.30, 18. 20.15 „Jeden dzień szczę 
ścia” (radź. 16 1.); KOSMOS — g. 
17. 19.30 ,,Wyzwanie dla Robin
Hooda” (ang. 11 1.); MALTA — re 
mont; MINIATURKA — g. 15.30 
„Brunatny cień” (radź. 11 1.). g. 
17.30 „Złodziej samochodów” 
(radź. 11 1.), g, 19.30 „Wierność” 
(radź. 14 1.); OLIMPIA — g. 10 
„Złote ciele” (radź. 14 1.). g. 15, 
18.30 „Bracia Karamazow” (radź. 
16 1.); OSIEDLE — nieczynne; 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Iwan Groźny” (I s. radź. 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Leśna symfonia’ (radź. 7 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RTAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Siedmiu braci Cervi” (włoski 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15. 17, 19.30 „Ballada husarska” 
(radź. 12 I.); SCALA — g. 16 „O- 
statni Mohikanin” (NRF 11 1.). g. 
18, 20 „Damski gang” (ang. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17, 19 „Dzieci don 
Kichota” (radź. 11 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 „Bohater 
naszych czasów” (radź. 14 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15, „Nocne sam na 
sam” (czeski 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug.-NRF 11 1.);
WRZOS (Luboń) — g. 17.30 „Ka­
mo znany osobiście” i „Kamo nie 
bezpieczna misja” (I i II cz. radź. 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 15. 
17, 19.15 „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy” (USA 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Bombaj 
Karaczi”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Miejski im. Stru 
sia, ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
Im. Strusia — Oddział Neurolo­
giczny, ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, telefon 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. teL 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu teL 666-68: dla Poznania po- 
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
l Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tek 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — uL Kórnic­
ka 8. tek 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: ak Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
uL Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.44 Bezpieczeństwo^ 
na jezdni zależy od nas samych; 
8.54 „Masełko na dziś”; 9 Dla kl. 
III—IV (język polski): „Aurora, 
to znaczy piosenka”; 9.30 Soliści 
z orkiestrą; 10.05 „Opowieść o 
ludziach w pociągu” — ode. 17 
pow.; 10.25 „Wirtuozi muz. roz­
rywkowej”; lO.5o „Perspektywy 
przygotowania” z cyklu: „Czło­
wiek na Srebrnym Globie” (1); 
11 Turniej ork. i zesp. rozrywk.; 
11.30 Konc. Ork. PR i TV w Ło­
dzi; 11.50 Poradnia Rodzinna: 
12.25 Koncert z polonezem: 13 Z 
życia ZSRR; 13.20 ..Na swojską 
nutę”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; I4 Wiersze Maksyma Tan­
ka; 14.10 Tańce polskie: 14.30 „Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów”; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 16.10 „Po 
południe z młodością”: 18.05 Prze 
glad wydarzeń ekonomicznych; 
18.25 „Nuty i nutki”; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 „Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera”; 19.45 Z róż­
nych republik Związku Radziec­
kiego; 20.25 Kalejdoskop mel. i 
rytmów tan.; 21 Aud. dokument.; 
21.30 „Parnasik”; 22 „Spotkanie 
z operą” — „Katarzyna Izmajło 
wa” — D. Szostakowicza: 23.16 
Przeglądy i poglądy: 23.20 „Ryt­
my przed północą”: 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. Im 2. 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 „Nie ma margi­
nesu” — aud. Redakcji Społecz­
nej: 9 Muzyka polska: 9.35 Kro­
nika kulturalna; 9.50 Konc. roz­
rywkowy: 10.25 „Pamięć i doku­
menty” — opow. z tomu ..Szkic 
do portretu”: 10.45 J. S. Bach: 
„Musikalisches Opfer”: 13 Czas 
dobrych gospo'darzy: 13.20 Mel. 
operetkowe: 13.40 „Kuchenna ścia 
na” — fragm. opow.: 14.05 „Mu-

Przy najbardziej nawet rozbudowanym i powszechnie 
udostępnionym systemie specjalistycznej opieki lekarskiej 
(tak preferowanej dziś przez pacjentów!) podstawowym ogni­
wem lecznictwa był, jest i będzie nadal — rejon. A więc: 
rejonowa przychodnia i przyjmujący w niej pacjentów le­
karz — specjalista... od wszystkiego. Przed lekarzem rejo­
nowym stawia się niemałe zadania i obowiązki.
Mówi się także o tym, że w 

pracy i w niezbędnym roze­
znaniu potrzeb zdrowotnych 
rejonu lekarzowi powinna nie­
odzownie pomagać pielęgniar­
ka środowiskowa oraz opie­
kun społeczny. Nawet uwzględ 
niwszy tę — nader cenną — 
pomoc, trudno uwierzyć w to, 
że lekarz rejonowy rzeczy­
wiście jest w’ stanie podołać 
wszystkim nałożonym nań 
obowiązkom. Choćby tylko z

Iową liczbą jest ciągle 3—2,5 
tysiąca). Uzyskano również 
pewną (ale jeszcze niedosta­
teczną) poprawę w stabilizacji 
kadr lekarzy rejonowych, dzię­
ki uzyskaniu stypendiów fun­
dowanych dla tych, którzy się 
specjalizują w tym kierunku.

Nadal jednak występują poważ­
ne przeszkody w uzyskaniu łatwe 
go, stałego i niezbędnego dla peł-

tego względu, że wielu ze
swoich podopiecznych prawie 
nigdy u siebie nie ogląda, jako 
że leczą się u lekarza zakłado­
wego albo np. w kolejowej 
służbie zdrowia.

Jeśli dodamy do tego fakt, 
że rejony lekarskie są nadal 
zbyt duże, że z etatyzacją le­
karzy też bywają kłopoty — 
oczywista się staje pewna fik- 
cyjność tej „pełnej odpowie­
dzialności”. W Poznaniu spra­
wa ta przedstawia się o tyle 
lepiej, że rejony są mniejsze 
ńiż w województwie, a o tyle 
gorzej, że większa tu płynność 
kadr wśród lekarzy rejono­
wych. Średnia wielkość rejo­
nu spadła w Poznaniu poniżej 
4 tysięcy mieszkańców (doce-

uf ta z. owiać

7CoZoro«/y

Pierwszy z trzech wieżowców na 
osiedlu im. K. Świerczewskiego 
jest gotowy. W tych dniach zało­
ga Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Elewacyjnych zakoń­
czy tynkowanie budynku. Otrzy­
mał on jasne, słoneczne kolory. 
Natomiast załoga PPB nr 4 - bu-
dujqca wieżowiec przystąpiła
do porządkowanie terenu wokół 
budynku. Miejmy nadzieję, że 
wkrótce udostępniony też będzie 
przejazd łączący ulice Rycerską 
i Marcelińską. Wprowadzenie lo­
katorów do 54 mieszkań nastąpi 

w najbliższych dniach.
Na zdjęciu: nowy wieżowiec przy 

ul. Rycerskiej.
Fot. — K. Przychodzkl

zyka dla wszystkich”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Konc. popo­
łudniowy; 17.15 Wspomnienia 
uczestników Rewolucji Paździer­
nikowej; 17.25 Piosenki i melodie
estrady
18.20 
nia, 
ta

; 17.55
.Widnokrąg”

Radioexpress: 
— wydarze-

opinie. refleksje ze 
nauki; 19.17 Muzyka

świa' 
roz-

rywkowa: 19.39 Magazyn literac-
ko-muzyczny: ., 
Język rosyjski 
Teatr Sensacji:

,To i owo”: 22.30
; 22.45 Radiowy
„Człowiek i cień”

słuch.; 23.25 Gra Zespół Orga
nowy Rozgł.
pod dvr. L. Lica. 

WIADOMOŚCI:

Krakowskiej

5.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16.

PR

. 6.30. 7.30, 
19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz:
17.05 Piosenki
senki; 17.30 
merle” —

mistrzów pio-
.Skandal w Ćłoche-

ode. pow.; 17.40
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
„Krasnoludki są na świecie”; 
18.45 Tylko po hiszpańsku: 19 
Czytamy pamiętniki: „Trzecia 
stolica imperium”: 19.15 Dusza 
skrzypiec; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 19.45 „Tak było pod Narwi 
kiem”; 20 Coś w tym jest — o 
filmach rozmawiają A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński; 20.15 I.eksy 
kon piosenki: 20.35 „Klaser” — 
Magazyn filatelistyczny; 20.50 
Gdzie jest przebój?: 21.15 Jazz 69 
— Shirlev Scott Trio: 21.30 Ry- 
jnv i rytmy: „Geometria ele­
mentarna” — wiersze poetów ra­
dzieckich: 21.50 Suita E. Griega: 
„Peer Gynt”: 22,08 Śpiewa Mus- 
lim Magomajew; 22.15 Powieść w 
wvd. dźw.: „Król Henryk IV u 
szczytu sławy” — ode. 14 (powt.); 
22.45 Za cygańskim taborem: 23 
Miniatury poetyckie — Echa ,.Tre 
nów” w poezji Dolskiej: 23.05 Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Tereza; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — „Pole koła i
jego części”; 9.55—10.25
ria kl. VIII

Histo­
.Pierwsze lata II

nej opieki 
ze „swoim” 
Wynika to 
dogodnych

— kontaktu pacjenta 
lekarzem rejonowym.
ni. in. z nie 
dla pacjenta

przyjęć „jego” lekarza,

zawsze 
godzin 

z nad-
miernego przeciążenia niektórych 
lekarzy. Aby poprawić tę sytuację 
— kierownictwo miejskiej służby 
zdrowia zamierza nadal systema­
tycznie zmniejszać rejony lekar­
skie. zarówno przez uruchomienie 
nowych rejonów, jak i przez ko­
rektę istniejącej rejonizacji.

Myśli się również o tworze­
niu w najbliższej przyszłości 
tzw. rejonów bliźniaczych. 
Przyjmowałoby tam dwu le­
karzy: jeden rano, drugi po 
południu — na pełnych eta­
tach. Chorzy z danego rejonu 
mieliby po pierwsze: możli­
wości wyboru lekarza, a po 
drugie: wyboru dogodnej pory 
wizyty, w zależności od swo­
jego dziennego rozkładu zajęć. 
Zamierza się również wpro­
wadzić w poszczególnych przy 
chodniach obwodowych dyżu­
ry, pełnione aż do godzin noc­
nych. Lekarze dyżurujący za­
łatwialiby zarówno wizyty am­
bulatoryjne jak i zgłoszenia 
wizyt domowych — po godzi­
nach pracy przychodni rejo­
nowych. Obecnie przyjęcia ta­
kie i wizyty domowe załatwia 
w poważnej części Pogotowie 
Ratunkowe, co oczywiście jest 
rozwiązaniem z wielu wzglę­
dów niekorzystnym. Po pierw­
sze: absorbuje czas lekarzy 
Pogotowia dla przypadków 
schorzeń nie wymagających 
nagłej pomocy, podczas gdy 
na pomoc czeka np. chory z 
zawałem serca, po drugie zaś 
obciąża to niepotrzebnie skarb 
państwa, jako że wyjazdy Po­
gotowia są bardzo kosztowne 
(jeden wyjazd 180 zł!).

Inną formą doraźnej pomocy w 
nagłych przypadkach są dyżury 
szpitali, gdzie chory albo bywa 
przywieziony przez Pogotowie, 
albo też sam się zgłasza po pora­
dę. Ostatnio problemem nr 1 stała 
się w nagłych wypadkach (obok 
schorzeń serca i układu nerwowe-

szym czasie z pomocą w tym za­
kresie zamierza przyjść miastu 
111 Rejonowy Szpital Wojskowy 
oraz nowo powstały Instytut Or­
topedii i Rehabilitacji.

Tego typu rozwiązanie na­
rastającego problemu urazo- 
wości nie jest najlepsze. Naj­
bardziej pożądane byłoby prze 
znaczenie na ten cel jednego 
dużego szpitala, który pełnił­
by ciągły dyżur i który przyj­
mowałby przede wszystkim 
chorych we wszystkich przy­
padkach urazowych, a także w 
innych — zagrażających życiu. 
Dopiero po przebadaniu i wy­
daniu diagnozy byliby oni kie­
rowani — w zależności od po­
trzeb — na odpowiednie od­
działy pozostałych szpitali. O 
szybkim wprowadzeniu takie­
go usprawnienia pomocy do­
raźnej władze miejskie myślą 
obecnie, (wch)

Komenda Wojewódzka Mi­
licji Obywatelskiej w Pozna-
niu przypomina, że 
osobiste, wystawione 
sie od 1952 r. do 31
1961 r., jak również 
re stracą ważność

dowody 
w okre 
grudnia 
te, któ-

do końca
bieżącego roku, z dniem 1 stycz 
nia 1970 r. przestaną stano­
wić dokument stwierdzający 
tożsamość osoby.

Chcąc uniknąć trudności 
podczas załatwiania różnych 
spraw, wymagających wylęgi 
tymowania się ważnym dowo 
dem osobistym, należy nie­
zwłocznie poczynić starania w 
terytorialnych (wg. miejsca 
zameldowania na pobyt sta­
ły) komendach powiatowych i 
miejskich MO o wymianę do 
wodu.

Ażeby otrzymać w miejsce 
dotychczasowego nowy do­
wód osobisty, należy w odpo 
wiedniej komendzie MO zło­
żyć:

• wniosek o wydanie dowo 
du osobistego, potwierdzony 
przez odpowiedni organ mel 
dunkowy,

♦ dowód osobisty podlegają 
cy wymianie,

♦ 3 fotografie o "wymiarach 
3,5x4,5 cm, wykonane na bia 
łym lub kremowym papierze 
z lewym profilem twarzy,

* opłatę w znaczkach skar 
bowych wartości 30 zł (renciś 
ci odcinek aktualnie pobra­
nej renty),

♦ zaświadczenie z zakładu 
pracy, lub inny dokument 
stwierdzający zawód,

* osoby podlegające obo­
wiązkowi służby wojskowej 
— dokument wojskowy, (na)

go) urazowość, tzn.
liczba 
W 
niono

wypadków 
tym zakresie

bardzo

narastająca 
ulicznych, 

uspraw-

gotowia: każda 
posażona jest

działalność Po- 
karetka wy- 

w odpowiedni
sprzęt, umożliwiający natychmia­
stowe udzielenie pomocy chore­
mu oraz bezpośrednie połączenie 
ze szpitalem dyżurnym. Obecnie 
dyżury w zakresie chirurgii ura­
zowej pełnią oddziały urazowe 
Szpitala im. Raszei i I Klinika 
Chirurgiczna AM w Szpitalu im. 
Strusia. W pozostałych szpitalach 
i klinikach przypadki typu ura­
zowego przekazywane są oddzia­
łom chirurgii ogólnej. W najbliż-

Rzeczypospolitej”: 11.55—12.25 — 
Język polski kl. VD—VIII — „Ra 
dio”: 12.45 i 13.55 — Mechanizacja 
Rolnictwa — „Budowa i działanie 
silnika wysokoprężnego”; 14.25— 
15.35 — Politechnika — Chemia 1 
rok. — „Statyka i kinetyka reak­
cji” oraz „Podstawy termodyna­
miki”; 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
Ekran z bratkiem i film „Thierry 
Śmiałek”; 17.50 — „Sonderaktion 
Krakau”; 16.10 — Nad Odra i Bał 
tykiem”; 18.40 — „Twórcy muzyki 
współczesnej” — Dymitr Szostako 
wica; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Śpiewa Radmila Ka- 
rakłaicz — program filmowy; 20.25 
— „Kurier z Warny” — fab. film 
bułg.; 21.50— Dziennik; 22.15—23.20 
— Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 7.50—11 Defilada
wojskowa i manifestacja z ok. 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej — (Mo
skwa). Po transm. .Kurier z
Warny” — fab. film bułg. Po fil­
mie — przerwa do godz. 12.45; 
12.45-13.15 — Dla szkół — Przyspo 
sobienie obronne dla klas II i III 
licealnych — „Wybrane zagadnie­
nia wojny psychologicznej; 14.25— 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Funkcja złożona i funkcja 
odwrotna”; 14.55—15.25 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok — 
„Funkcje cyklometryczne”: 16.35
— Dziennik 
godnia”; 17

16.45 — „Kronika Ty

nv ognik” — 
(Moskwa); 18.30
na” 19 - 

19.20
nik: 20 — 1 
dora ZSRR

„Świąteczny błękit 
program rozr. — 

— „Muzeum T.eni
- „Lektury współczes- 

— Dobranoc i Dzien- 
Przemówtenie Ambasa- 
t: 22.20 — Estrada lite-

racka — „Rok siedemnasty” — sce 
nariusz i reżyseria — L. Wojcie­
chowski. Onrac. muzyczne — J. 
Mendel. Wyk. — aktorzy scen ka 
łowickich; 21 — „Przepraszamy za 
usterki” — tygodnik aktualności
satyrycznych”: 21.26 .Kontra-
bas” — nowela filmowa prod. 
franc. : 21.59 — Dziennik: 22.15— 
23.15 — Politechnika — now.

TV zastrzega prawo zmian.

25 lat architektury i budownictwa
| Wystawa w Pałacu Kultury

Do 9 bm. można obejrzeć w Pałacu Kultury (w godz. od 
10 do 20), interesującą wystawę pt. „25 lat architektury i 
budownictwa wielkopolskiego”. Przedstawia ona nie tylko
to. co wybudowano w ciągu minionych 
niu i województwie, lecz także obiekty
zniszczeniach wojennych.
Zdjęcia obrazują również 

plany budujących się w na­
szym mieście dwóch najwięk

25 lat w Pozna- 
odbudowane po

szych osiedli 
na Ratajach 
Pokazują też

mieszkaniowych 
i Winogradach, 

obiekty wybudo

Opery rosyjskie 
w gmachu pod Pegazem

Z uwagi na trwające obcho 
dy 52-rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej zwraca 
my uwagę na repertuar Ope­
ry im. St. Moniuszki.

Dzisiaj opera nasza wysta­
wia — po raz 30 — przedsta­
wienie dzieła P. Czajkowskie­
go „Dama pikowa”. Gościnnie 
wystąpi w tym spektaklu Je­
rzy Orłowski z Teatru Wiel­
kiego w Łodzi. Dyryguje — 
Edwin Kowalski.

Czwartek Literacki
Na dzisiejszym „Czwartku 

Literackim” o godz. 19 w Pa 
łacu Działyńskich, wystąpi 
profesor Uniwersytetu Jagieł
lońskiego, dyrektor 
Badań Literackich 
mierz Wyka, eseista 
znawca literatury 
światowej. Profesor 
głosi prelekcję n.t.:

Instytutu 
dr Kazi- 
i krytyk, 
polskiej i 
Wyka wy 
„Boldyn”

Putramenta — problematyka 
powieści”, (na)

^wczoR/iai

A ... niewyspani lokatorzy do­
mu przy ul., Bukowęj 8. że ma­
szyny używane do wypieku ciast 
dla kawiarni ..Kopciuszek” nie po 
zwalają im w nocy odpoczywać.

A ... R. G., który proponuje 
„Reklamie” aby wprowadziła rów 
nież kaski ochronne dla pieszych. 
Jeden z pracowników „Reklamy” 
zakładając neon nad sklepem 
„Steelon” przy ul. Czerwonej Ar 
mii „zabezpieczył” wejście do

wane na tych osiedlach. Wy­
stawę zorganizowano w ra­
mach tegorocznych obchodów 
25-lecia Polski Ludowej.

Otwarcie wystawy — której 
organizatorami są: Ośrodek 
Informacji Technicznej i Eko 
nomicznej Poznańskiego Zjed 
noczenia Budownictwa oraz 
SARP, Oddział w Poznaniu — 
nastąpiło wczoraj. Zebranych, 
m. in. przedstawicieli PZB, 
biur projektowych, spółdziel­
czości mieszkaniowej, inwesto 
rów i budowlanych powitał 
prezes poznańskiego Oddzia­
łu SARP — mgr inż. arch. — 
J. Wellenger. Otwarcia doko­
nał wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — J. 
Łangowski.

Wystawę tę, jako pierwsi 
oglądali mieszkańcy Cottbus. 
Pokazano ją tam z okazji nie 
dawnych obchodów 20-lecia 
istnienia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Nato­
miast oglądać ją będą także 
mieszkańcy Warszawy i 
Gdańska oraz niektórych 
miast powiatowych w Wiel- 
kopolsce. (a)

W piątek 7 bm., teatr pod 
Pegazem zaprasza na operę 
M. Mussorgskiego pt. „Cho- 
wańszczyzna”. Jak wiadomo 
jest to spektakl przygotowany 
przez scenę poznańską z oka­
zji 50-lecia istnienia Opery w 
naszym mieście. Dyryguje 
również E. Kowalski.

Na sobotę, 8 bm., zapowie­
dziano uroczyste wystawienie 
— po rocznej przerwie — zna 
komitego dzieła D. Szostako­
wicza „Katarzyna Izmajło- 
wa”. Przedstawienie to otrzy­
ma premierową obsadę, a dy­
rygować będzie Mieczysław 
Dondajewski. (c)

sklepu wywieszką z napisem
„przejść na druga stronę”. Wcho­
dzącym do sklepu klientom sy­
pał się gruz na głowę.

A ... J. Kluczka w imieniu 30- 
osobowej grupy emerytów Zakła 
du Remontowego Energetyki w Po
znaniu, dziękując za naszym
pośrednictwem — Radzie Zakła­
dowej za zorganizowanie pieknej 
wycieczki autokarem Szlakiem 
Piastowskim. Wrażenia — nieza­
pomniane, a pamięć o byłych pra 
cownikach — godna podkreślenia.

A ... Tadeusz T. że ulica Taboro 
wa (boczna od al. Reymonta) jest 
nieoświetlona i brak chodnika, 

(js)

Śmierć pod kołami 
tramwaju

Wczoraj, w godzinach popołud 
nlowych, na ul. Zamenhofa wy­
darzył się tragiczny w skutkach 
wypadek. 57-letnia Aleksandra F. 
wychodząc z Osiedla Piastow­
skiego w czasie deszczu weszła 
na wydzielone torowisko. tit< 
przed nadjeżdżającą ..trzyna­
stka”. Motorniczy, mimo ostrego 
hamowania, nie zdołał zatrzymać 
pojazdu. Kobieta dostała sie pod 
wagon silnikowy ponosząc śmierć 
na miejscu. Przypuszczalnie, idąc

Modernizacja 
na opak

Pztery miesiące przebu- ! 
dowywano sklep pie­

karniczy przy ul. Czerwo­
nej Armii w pobliżu naroż 
nika Piekar. Mieszkańcy 
tego rejonu, którzy zawsze ■ 
mogli sie w tym sklepie za- ; 
opatrzyć we wszelakie pie | 
czywo (na zapleczu jest pie I] 
karnia), musieli przez dłu- [ 
gi czas udawać sie po f 
chłeb i bułki na ul. Rataj- ! 
czaka, mieli jednak nadzie ; 
je, że zmodernizowana pla 
cówka będzie dysponowała 
jeszcze większym wyborem 
towaru.

Omylili się. Po otwarciu 
wspomnianego sklepu oka-
zało 
niego

sie, że uczyniono z
punkt sprzedaży

Cenna publikacja
W związku ze 100-leciem 

Archiwum Państwowego w 
Poznaniu ukazał się po raz 
pierwszy przewodnik po zaso 
bie archiwalnym pt. „Archi­
wum Państwowe Miasta Poz­
nania i Województwa Poz­
nańskiego oraz jego archiwa 
terenowe” Jest to opracowa­
nie zbiorowe pod kierownict­
wem Czesława Skopowskie­
go.

Praca liczy 790 stroń i obej 
muje zwięzły opis pozostałoś­
ci aktowej ok. 1200 urzędów, 
instytucji, przedsiębiorstw, ro 
dżin i osób, znajdujących się 
w wielkopolskich archiwach 
państwowych z okresu od 
XII wieku do czasów naj­
nowszych. Celem wydawnict­
wa jest zapoznanie placówek 
naukowych, wyższych uczel­
ni. instytucji wydawniczych, 
badaczy różnych specjalności, 
regionalistów, nauczycieli hi­
storii i wszystkich interesują­
cych się dziejami Poznania i 
Wielkopolski z zasobami ar­
chiwów państwowych. Wy­
dawnictwo jest ilustrowane, 
zaopatrzone w obszerny in­
deks osób, miejscowości i in­
stytucji oraz streszczenia w 
językach obcych.(na)

pod parasolem. Aleksandra 
nie widziała nadjeżdżającego 
ciągu. Dochodzenie w toku.

F. 
po- 
(za)

G. Nowakowa — List z wyjaś­
nieniem dyrekcji MHD przesłaliś­
my na Pani adres. (2337)

H. Ratajczak, ul. Wojska Pol­
skiego — Sprawę może oddać Pan 
do Sądu. Innego wyjścia nie wi­
dzimy. (2193)

Kwiatkowski Dyrekcja
MHD za naszym pośrednictwem 
przeprasza Pana za incydent.

(2291)
R. W. Należy zwrócić się do se-

kretariatu danej uczelni. Tam 
trzyma Pani dokładne informacje.

(2588)

o-

Fr. Switalski — Zwrócił się Pan 
do odpowiednich czynników. Teraz 
należy czekać na wyjaśnienie.

(2545)
Utrapiona babcia — Dziwi nas 

bardzo, że nie może Pani znaleźć 
dla siebie odpowiedniego obuwia. 
Sklepy nasze są nieźle zaopatrzo­
ne w różnego rodzaju botki. (2529)

głównie cukierków i pie­
czywa cukierniczego. Przy 
bywające tu rano gospody 
nie domu znajdują zaled­
wie jeden mały koszyczek 
z bułeczkami, które —
rzecz prosta idą jak woda. 
Po kilku minutach
otwarcia — koszyczek 
wa pusty.

Nie pozostaje zatem

od 
by

nic
innego jak udać sie jed­
nak na ul. Ratajczaka, do 
jedynego obecnie sklepu 
piekarniczego dla bardzo 
znacznego rejonu tej czę­
ści śródmieścia.

I jeszcze jedno — przed 
zmiana branży wspomnia­
ny sklep przy ul. Czerwo-
nej Armii otwierał 
podwoje o godz. 6. 
nie otwiera sie go o

Tak to kosztem

swoje 
Obec- 
ósmej.
hnielu

miesięcy pracy powstała w 
centrum jeszcze jedna no­
wocześnie urządzona pla­
cówka, tyle, że mało przy­
datna dla tysięcy lokato­
rów okolicznych domów.

(c)

INFORMUJEMY
Na film pt. „Wsiewołod Pudow- 

kin” zaprasza Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego. St. Rynek 
— Odwach, dzisiaj o godz. 11 i

„Rola banku w systemie kredy­
towania inwestycji” — to tytuł 
prelekcji J. Boguszewskiego z 
Warszawy dzisiai o godz. 18 w 
sali WSE przy ul. Marchlewskie­
go w ramach spotkania, na które 
zaprasza Sekcja Finansów PTE.

Na prelekcje doc. dr. Michejdy 
pt. „Stara Persja, nowy Iran” 
(z przeźroczami) zaprasza Klub 
NOT, al. Stalingradzka, dzisiaj 
godz. 18.

Prelekcja o technice produkcji 
filmów odbędzie sie dzisiaj o godz. 
16 w sali Pałacu Kultury. Zanra- 
sza się młodzież od lat 14. Pre­
lekcje wygłosi R. Wilczewski.

Z uwagi na prace na ul. Dą­
browskiego w nocy z 6 na 7 i z 7 
na 8 bm. od Rynku Jeżyckiego 
do Ogrodów kursować bedzie au­
tobus.

„Wagarowanie a przyczyny prze 
stepczości u młodzieży” — to ty­
tuł prelekcji dr. Z. Chmielewskie 
go dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
ZNP. pl. Wolności 5.

Na wieczór autorski Janiny Wie 
czerskiej zaprasza filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Dzierżyńskiego 
94, dzisiaj o godz. 18.
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